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Telefon R edakcji n r  88

Prenum erata  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  33 K, p ó ł r o c z n i e  16 R, k w a r t a l n i e  8 R 
m i e s i ę c z n i e  8 K 70 li — W m iejscu: r o c z n i e  34 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 E 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  naukow y i l i te r a c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety i.wowskiej", otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do konea czerwca 
lub od 1. Jipca do końca g rudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 R 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą 
petitową, o g łoszen iu  zaś ta b e la ry c z n e  1 liczbow e 
po 20 h a l. od jedneg-o w ie rsz a  m ia ry  p e tito w e j.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j
muje wyłącznie A gencja  dzienników S oko łow sk iego  
we L w ow ie P u saż  l la n sm a u u a  l. 0. I w  b iu rze  
L udw iku  P loh iiu  u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 0 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CzĘŚĆ URZĘDOWA.

Ctyj e§o Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
lfliest wiej nadać koncypiście Na-

p ' “twa i podporucznikowi w rezerwit 
V 1Uzarów, Włodzimierzowi z 01 e- 

i e w o s z o  w i, godność podkomo-G nj

uVolnieniem od taksy.

cie . ’ Minister skarbu zamianował w eta- 
^ ^ k ó w  ewidencyi katastru podatku 
^ a Ci°^eSo, inspektora ewidencyjnego, Jana  
Cł j i » y ^ 4’ starszym inspektorem ewiden- 

111 ^  VII. klasie rangi.

°2ĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 28 listopada.

Rada państwa.
(IX z  IzLy posłów .

nosenie telefonicznego sprawozdania zpo- 
e zenia Izby z dnia 27 b. m.)

Syyp i ^ ' C^ e j w dalszym ciągu mo- 
£elt ZWr^c°uoj przeciwko wnioskowi p. 

‘lieck a 0 Upewnienie reprezentacji nie- 
^°dni(j'} z, Czech i Moraw w Delegacjach, 
S ia w  V Że W razae Przyj?eia teS° wniosku 
8ł*°sńK uregulować sprawę w podobnyj  u i f g u i u w u c  s p ia w ę  w p u u u u u j

âkże dla wszystkich innych krajów

koronnych. Mówca zastrzega sobie ,w danym 
wypadku poczynienie odpowiednich kroków, 
celem ochrony praw czeskiej i polskiej ludno- 
ci na Szląsku — kończy zaś oświadczeniem, 
że Państwo nie może rozwijać się przy po
mocy siły brutalnej, lecz tylko na zasadzie 
szanowania praw7 wszystkich narodów. (Okla
ski).

Poczem dyskusję zamknięto i wybrano 
mówców generalnych.

W faktycznem sprostowaniu zwrócił 
się p. hr. S t e r n  b e r g  w ostrych słowach 
przeciwko rzekomemu wpływowi Najj. Pana 
na bieg rozpraw w sprawie reformy wybor
czej.

Przewodniczący przywołuje mówcę do 
porządku.

P. br. S t e r  u b e r g  atakuje następnie 
p. Kramarza, zarzucając mu, że zdradził ua- 
ród czeski i dając temu posłowi za wzór po
słów ruskich, którzy opuścili salę, aby -  
jak powiada — ocalić honor narodu ruskiego.

Z powodu nieparlamentarnych wycie
czek hr. Sternberga przeciwko sferom roz
strzygającym, widział się przewodniczący zmu
szonym głos mu odebrać.

Taki sam los spotkał p. Holańskiego.
Przemawiali następnie jako referenci 

mniejszości pp. P e r g e l t  i S c h r e i n e r ,  
poczem na wniosek p. W o l t a  rozpoczęło 
sie i / n i e n n o  g ł o s o w a n i e .  I

W głosowaniu tern przyjęła Izba posłów J 
bardzo znaczną większością głosów § 42 o r
dynacji wyborczej do Rady państwa, według 
którego do’ zmiany podziału okręgów wybor
czych i innych przepisów ordynacji potrze
ba obecności 343 posłów, oraz obecności co 
najmniej połowy posłów z danego kraju, je 
żeli idzie o zmianę okręgów, wybierających 
równocześnie dwóch posłów.

Wniosek mniejszości p. Sc h r ei n e r  a, 
żądający obecności dwóch trzecich ogólnej 
liczby posłów, odrzucono 253 głosami prze
ciw 68.

Wniosek p. P e r g e l t  a odrzucono w 
imiennem glosowaniu .187 głosami prze
ciw 111.

Prezydent Izby br. V e t t e r  oświad
cza, iż p. Hagenliofer podał mu kartkę z 
prośbą o stwierdzenie stosunku głosów przy 
głosowaniu nad jego wnioskiem dodatkowym, 
Prezydent oświadcza, iż tej prośbie, podanej 
na kartce, nie może uczyuić zadość, gdyż p. 
Hagenhofer powinien był żądanie swe podać 
ustnie do .wiadomości Prezydenta. W końcu 
Prezydent podnosi, iż z jego | t ro n y  n iebyło  
w tej sprawie złej woli.

Enuncyacya hr. Vettera wywołała obu
rzenie wśród członków centrum, których po
parli Wszechmemcy, występując przeciw ta
kiej interpretacyi regulaminu.

Następnie referent p. L o c k  e r  rozpo
czął dyskusyę nad grupą IX. o rozdziale 
mandatów w Czechach i na Morawach.

P. S t e i n  piętnując taktykę Prezydyum 
Izby .jako nadużycie, postawił wniosek o 
zamknięcie posiedzenia,

Prezydent udzielił p. Steinowi nagany, 
Wniosek tego posła odrzucono.

P. P e r g e l t  uzasadniał swój wniosek 
mniejszości, aby w Czechach było 58 man
datów niemieckich, a 72 czeskich.

Sprawozdawca mniejszości p. K r a 
m a r z  protestował przeciw7 wywodom p. Per- 
gelta i prosił o przyjęcie swego wniosku.

Następnie przemawiali pp. O h o e  i C i- ' 
p e r  a , poczem dyskusyę przerwano,

W końcu posiedzenia odesłała Izba bez 
pierwszego czytania do komisji budżetowej 
przedłożenie w sprawie marynarki h an 
dlowej.

P. Minister skarbu przedłożył p r o  w i 
zo  r y u r n  b u d ż e t o w e  na czas od 1 sty
cznia 1907 do 31 lipca 1907, oraz ustawę 
w7 sprawie kredytów dodatkowych do budże
tu r. 1906.

Poczem posiedzenie zamknięto.

Z komisyi budżetowej.
Subkomitet komisyi budżetowej w spra

wie układu z „Lloydem" uchwalił następu
jący wniosek p. K o l i s c h e r a  z poprawką 
p. Schalka: „Członkowie Rady państwa, oraz 
czynni i emerytowani urzędnicy, którzy z 
urzędu swego nadzorowali administrację au
striackiego Ltóyda, nie mogą w przyszłości 
ani być wybrani, ani mianow7ani członkami 
Rady zawiadowczej Lloyda".

na rok 1907.

Przedłożony Delegacjom preliminarz 
wspólnych wydatków i dochodów na r. 1907 
wykazuje ogólne zapotrzebowanie w sumie 
367,677.273 koron, z czego 350,831.898 kor. 
przypada na wydatki zwyczajne, u 16,845.275 
koron na nadzwyczajne.

Preliminarz cłowy ukazuje się znacznie 
wyższym wr porównaniu z r. 1906, a miano
wicie dochody tego działu preliminowane są 
w sumie o 13,066.850 koron wyższej, aniżeli 
w roku poprzednim, całe zaś zapotrzebowa
nie urosło o 20,956.911 koron.

Suma ta rozdziela się na poszczególne 
resorty w następujący sposób :

Ministerstwo spraw zewnętrznych kor.
■ r2 ,653.894 ordinarium  ( +  339.353 koron 
w porównaniu z rokiem poprzednim); armia 
299,280.828 koron ordinarium  ( +  6,376.048 
koron) i 13,752.755 koron extraordinarium  
( +  487.494 koron); marynarka wojenna 
43,095.110 koron ordinarium  (-f- 13,249.490 
korou) i 2,549.890 koron cxtraordinarium  
(-f- 1,253.100 koron), reszta przypada na 
wspólne Ministerstwo skarbu, na etat pen- 
syjny i kontrolę rachunkową. Nadwyeząjne 
zapotrzebowanie wojskowe na cele komend, 
wojska i personalu urzędniczego na teryto-
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% MARYA PLOJHAR.
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(Ciąg dalszy).
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% ie  -ymczasem Katarzyna stała wciąż przy 
N ace  'V-cia-z czekała i ocierała łzy, spły- 

J ej po licach.
zrobiłam11 czyniła sobie wyrzuty. 

Wróe.Wa âra go i obraziłam ! On .już tu 
Z pewnością pojechał do 

J«ż go więcej nie zobaczę11. 
N e h o ada j ała r ?ce- Suntarella raz wraz 

di a nieJ ' coraz natarczywiej 
i® nie atjze8° nie wróciła z nim razem
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trzcin, w których on jak mar-

ch ~~ p ® .  a . wcl4gnęła ją  do pokoju,
. °r °wać i chce się koniecznie roz-
Uo? ■ robiła jej wyrzuty. Co tobie, dzie-

ftk rnożpf llI,ltareG° —  rzekła Katarzyna, — 
Milkła Z kak spokojna, kiedy tam,,,

Chciała powiedzieć: „Kiedy tam spot
kało go jakieś nieszczęście!" A wtem przy
szło jej na myśl zupełnie co innego.

„A gdyby tak“ rozmyślała, „spotkał
się z ową damą?  To przecież możliwe. A
gdyby z nią pojechał do Rzymu? Dlaczegóż 
by nic ? Toż to jasne, że ją  kochał kiedyś. 
Toć widywał ją  w Rzymie, gdy ona, K ata
rzyna, marzyła o nim i śniła".

Zbladła i wstała szybko.
W tera otworzyły się drzwi. Z ozna

kami wielkiego niepokoju na twarzy zjawiła 
się w nich  Angiolina i dawała znaki Sun- 
tarelli, ażeby wyszła do sieni.

— Francesco was szuka — rzekła do 
niej szeptem tak głośnym, że przez niedo
mknięte drzwi było go słychać w pokoju. 
Zdaje się, że stało się jakieś nieszczęście.

W jednej chwili Katarzyna znalazła się 
przy nich.

— Co się s ta ło?  — krzyknęła pobla
dła i słaniająca się na nogach.

Obie kobiety milczały wylękłe. Kata
rzyna nie pytała więcej. W ybiegła na scho
dy, zkąd dolatywał odgłos ciężkich kroków 
Francesca.

— Prędko, mów wszystko! — krzy
knęła rozkazująco na starca.

— Nie wietn niepewnego, contessino — 
odrzekł. — Tu na dole stoi kumoter Nuccio
i dziwi się, że „Strale“ spieniona i zmęczo
na, wróciła sama bez jeźdźca. No, wie pa
nienka, ta kasztanka „Strale“ , na której po
jechał....

Katarzyna zbiegła już była ze schodów
i rzuciła się na Nuccia.

— Powiedźcie mi całą prawdę! — pro
siła go, składając ręce. _

— Nic jeszcze nie wiem — odrzekł
zdziwiony jej zjawieniem się i rozpaczą kum
Nuccio. — Wysłałem chłopców na poszuki
wanie. Niełatwo to będzie po nocy, ale mają 
psy z sobą.

— Pochodnie, latarnie żywo! — wo
łała  Katarzyna, w7 mrok nocy ciągnąc za sobą 
Isuccia.

— Stój, contessino, na miłość boską! — 
prosiła Suntarella, dogoniwszy ją  za bramą. — 
Gdzież panienka pójdzie po nocy? To trzeba 
mężczyznom zostawić....

—  Nuccio, Nuccio! — zabrzmiał w 
ciemnościach młody, świeży i śpiewny głos, 
a równocześnie w niewielkiej odległości sły
chać było ujadanie psów.

— Cichajcie — rzekł Nuccio. — Pa- 
conio woła. Zdaje się, że są na tropie. Hola! 
tu je s te m ! — huknął przez złożone pięście — 
jakże t am?

Przez chwilę zaległa w tej pięknej, cza- 
rownej nocy nad campagną głęboka cisza. 
Tylko wiatr szeptał słodko i sennie, jak gdyby 
wzdychał w swej wędrówce w nieznaną, mi
styczną dal. Potem ozwał się znów w tej 
miesięcznej, sennej ciszy ten sam młody głos. 
Brzmiał w ciszy i konał w powiewie wiatru, 
który to przywiewał go, to tłumił.

— Znalazłem go — wołał ów głos. — 
Nie wiem tylko, czy żywy jeszcze. Niech mi 
tu kto przyjdzie pomódz nieść go.

I znowu pies zaszczekał i zawył.
Katarzyna wyrwała się z rąk Suniarelli.
— Na pomoc! na pomoc!— zawołała.
Francesco przyniósł zapaloną latarnię.
— Gdzieś ty?  — hukał Nuccio. — Hej, 

Paeomo, gdzie jesteś?
—  Nad moczarem, tu, pod wzgórzem — 

odpowiedział znów śpiewny głos.
— Trzymaj — rzekł Francesco odda

jąc Angiolinie latarnię. I  przy miesiącu nie 
zawadzi, jak nam poświecisz. Dajno Sunta- 
rello jaką derkę, albo dywanik, żebyśmy go 
lepiej mogli nieść. ’

F i w stronę

K  “ irii
Westa. Mężezy-ini L b “ ciąg” t e Pj™fd™

a głos Pacoma wciąż tylko przyspieszał jej 
kroki.

Nareszcie doszli na miejsce.
— Tutaj — rzekł Pacoino, a Angiolina 

podniosła latarnię, której światło padło na 
bladą, martwą, zbroczoną we krwi twarz 
młodzieńca. Angiolina i Suntarella uderzyły 
w głośny płacz, wzywając na pomoc Boga 
i Najświętszą Panienkę. Katarzyna natomiast 
nie wymówiła jednego słowa. Pomagała roz
ścielać dywan, na którym mężczyźni złożyli 
ostrożnie omdlałego. Każdy ujął za jeden róg.

— Ten czwarty weź ty, Angiolino — 
rzekł Francesco.

— Ręce mi się trzęsą, boję się — rze
kła z płaczem Angiolina, ale starała się speł
nić rozkaz Katarzyna odsunęła ją  stanowczo, 
choć spokojnie.

— Poświeć nam Angiolino —- rzekła 
swym altowym, głębokim głosem, który n a 
wet nie zadrżał. I  ujęła czwarty róg tkaniny.

— Chodźmy — rzekła pomagając im
nieść.

Nikt słowa nie przemówił. Słychać było 
tylko westchnienia, tylko psy czasem za- 
skoinlały ...

Nareszcie przynieśli go tak do dornu. 
Ani drgnął. Położyli go na ziemi. Suntarella 
pospieszyła zapalić lampę w jego pokoju 
-Angiolina zaś świeciła la tarką mężczyznom'
niosącym go do sypialni. Contessina stała 
na progu.

r7P, , q )10zcie S° ostrożnie na łóżku — 
m i ł a ,  a wroeiwj?,  aig j „  pie;-* sz, , , ,  „ okom

S S n  * « •  kaM lti i H a Ó s I

na B h a  » T " '  “  d  J *
« a St. H S ,

Złożyła lis t i w sunęła go do koperty. 

(Ciąg dalszy nastąpi).
I ł  umączył z  czeskiego Maciej Szttkieunce.
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ryum okupacyjnem (jak w roku poprzednim)
7.668.000 koron.

Oprócz tego zażądana zostanie na je 
dnorazowe nadzwyczajne zapotrzebowanie ku 
sprawieniu materyału dla artyleryi polowej 
w armii suma 80 000.0 0 koron, tak, iż z 
ogólnej sumy 165 milionów koron pozostanie 
jeszcze reszta 50 milionów, a dla marynarki 
wojennej na cel załatwienia w ciągu lat we
dle ściśle określonego planu różnych po
trzeb, na które dotąd wstawiano tylko dro
bne raty, kredyt nadzwyczajny w wysokości
19.480.000 koron.

Do zwiększenia wydatku na Minister
stwo spraw zagranicznych przyczyniły się 
następujące okoliczności : projektowane pod
niesienie poselstwa w Tokio do godności 
ambasady z d. 1 lipca 1907; przeistoczenie 
ministeryalnej rezydencyi w Tangerze w po
selstwo, przyczem zauważyć wypada, że ró 
wnież ministeryalna rezydencya w Getynii 
ma być przemienioną na poselstwo; prze
miana honorowanego konsulatu w Filadelfii 
na konsulat czynny; zamierzone nabycie wła
snego budynku dla e. i k. reprezentacyi w 
Sofii kosztem około 850.000 koron, z czego 
połowę wstawiono już do preliminarza na r. 
1907. Do przyczyn, które wpłynęły na zwię 
kszenie się wydatku w tym etacie, wpłynęło 
także zażądanie kredytu dodatkowego w sumie
58.000 koron na pokrycie kosztów udziału 
konferencyi w Algesiras.

Zwiększony wydatek w ordinarium  Mi
nisterstwa wojny na cele armii rozdziela się 
następująco: na prowianturę 441.460 K., na 
wikt żołnierzy 1,829.044 K., na cele um un
durowania i t. p. 1,100.000 K., na budowle
620.000 K. Przyrost wydatków w extra-ordi- 
narium  wojskowem wykazują następujące po- 
zycye: wyposażenie punktów warownych w 
działa nowej konstrukcji  1,115.000 K., tele
grafy i telefony 848 000 K., elementarne 
strzelnice 800.000 K., roboty fortyfikacyjne
2.500.000 K., skompletowanie batalionów 
strzeleckich do podwyższonego stanu poko
jowego 961.025 K., rezerwowe zapasy sucha
rów i konserw mięsnych 1,600.000’ K.

W ordinarium  marynarki wojennej 
wzrosły wydatki w następujących działach : 
sprawienie materyałów wymaga 1,564.000 
koron więcej, niż w roku poprzednim, bu
dowa okrętu wojennego I. w miejsce okrętu 
„Tegetthoff“ 4,000.000 koron, budowa okrętu 
wojennego II. w miejsce okrętu „Następca 
Tronu Arcyksiążę Rudolf11 2,500.000 koron, 
budowa okrętu wojennego III. w miejsce 
okrętu „Następczyni Tronu Arcyksiężna S te
fan ia11 1,000.000 koron, krążownik (F) >■» 
miejsce krążownika „Zaza“ 1,000 000 ko 
rou ;  urządzenia artylerzyckie i torpedy dla’ 
dwóch okrętów wojennych 1,500.000 koron, 
na sprawienie broni 876.000 koron. — 
Na urządzenie pływającego doku ze stali 
wstawiono z ogólnej sumy 5,500.000 ko
ron sumę 1,000.000 koron. — Dalej do
maga się Zarząd marynarki upoważnienia, 
by kredyty z lat 1904, 1905, 1906 na re 
zerwowe wyekwipowanie floty li torpedów w 
ogólnej sumie 26,120.000 koron, z podwyż-

| szeniem do wysokości 84,000.000 koron 
zużyte zostały na sprawienie 12 łodzi dy
wizyjnych i 24 torpedowców, jakoteż na ich 
uzbrojenie i zaopatrzenie w potrzebne mate- 
ryały.

A kty dyplom atyczne.
P. M inister spraw zewnętrznych prze

dłożył, jak wiadomo, Delegacyom dwie księ
gi czerwone i jedną szarą, w których mie
szczą się akty dyplomatyczne do historyi 
ostatnich miesięcy.

Obszerniejsza z dwu ksiąg czerwonych, 
obejmująca 451 stronnic druku 8° odnosi 
się do konferencyi w Algesiras. Pomieszczo
no w niej reprodukcyę 29 dokumentów dy
plomatycznych, z których najwcześniejszy 
ma datę 8 lipca 1905 i zawiera w sobie 
sprawozdanie, złożone przez rninistra-rezy- 
denta w Tangerze hr. Koziebrodzkiego ów
czesnemu Ministrowi spraw zagranicznych 
hr. Gołuehowskiemu. Zbiór kończy się aktem 
z 16 sierpnia 1906, a mianowicie notą hr. 
Gołuchowskiego do ks. Avarny, protokołami 
18 posiedzeń konferenc.yj, 12 posiedzeń ko
mitetu przez nią ustanowionego, generalnym 
aktem konferencyi i protokołem dodatkowym.

Druga księga czerwona obejmuje na 
196 stronnicach druku 8 ° dzieje akcyi ku 
przeprowadzeniu reform w Macedonii w la 
tach 1902 — 1906. Znajduje się tu 178 aktów—■ 
pierwszy 'sięgający d. 9 grudnia 1902, osta
tni z d. 8 października 1906. Dają one do
kładny obraz wspólnej akcyi Austro-W ęgier 
i Rossyi, akcyi mocarstw w sprawie usta
nowienia międzynarodowej kornisyi finanso
wej, ornawiaią demonst-racyę flot mocarstw, 
ostateczne przyzwolenie Porty, dotychczaso
wą działalność komisyi, postępy reformy 
żandarmeryi, wreszcie stan reformy poda
tkowej.

W księdze szarej, o 21 stronnicach 
druku 8 0 mieści się 22 aktów dyplomaty
cznych, które ilustrują przebieg rokowań z 
Serbią w sprawie odnowienia traktatu h an 
dlowego. Pierwszy z nich ma datę 28 gru
dnia 1905, ostatni — nota dr. Vuica do hr. 
Gołuchowskiego dnia 15 października r. b. 
W nocie tej określił dr. Yuic ostateczne 
warunki rządu serbskiego następująco : „Przy 
równych cenach i równej jakości poczyni 
rząd serbski u przemysłu sąsiedniej Monar
chii zamówienia na sumę 26 milj. dynarów, 
zastrzegając sobie jednakże niczem nie\i- 
szczuplone prawo i swobodną rękę w zama
wianiu materyałów artylerzyckich, gdzie 
zechce11.

Żądania Austro-W ęgier w memoryale 
z dnia 5 kwietnia 1906 wyłuszczone, były 
następujące: 1. Możliwie największe upro
szczenie systematyki ta ry fow ej; 2 . troskliwa 
rewizya tekstu ta ryf  w tym celu, by powsta
ły ściśle i jasno określone zasady taryfowa
nia przy równoczesnem uwzględnieniu arty
kułów opakowania złożonych z różnych ma

teryałów; 8. umowa co do przyszłej kwoty 
cłowęj, jakoteż, co do ubocznych należyto- 
ści wedle wymiaru status quo; ustanowienie 
zasady, że przy dostawach państwowych wy
roby austryaekie i węgierskie przy równych 
cenach i równej jakości nie będą wykluczo
ne od konkurencji. Ten ostatni warunek 
miał obejmować także będącą wówczas w ła
śnie w toku dostawę dział dla armii serb
skiej, jakoteż dostawę soli, w których to 
obu kwestyach nie mogła powołać się ani 
na wyższą cenę, ani też na gorszą jakość 
wyrobów austro-węgierskich.

Z pod berła rossyjskiego.
Z Królestwa Polskiego.

Od dwóch dni obraduje w Warszawie 
tak zw. z j a z d  a g r a r n y ,  zwołany przez 
stronnictwo polityki realnej. Głównym celem 
jego jest  zajęcie postawy wobec projektu 
przymusowego wywłaszczenia większej wła
sności ziemskiej. Niezależnie od tego poru
szone jednak będą w całym szeregu refera
tów wszelkie, ważniejsze kwestye, pozostające 
z własnością ziemską w bezpośrednim związ
ku. Pomiędzy innemi traktowana będzie ob
szernie kwestya parcelacyi i kolonizacyi we
wnętrznej, Kółek rolniczych, spółek spożyw
czych i t. p.

Zaproszenie podpisane przez pp.: ks. 
Czetwertyńskiego, br. Kronenberga, Ostrow
skiego i Wł. hr. Potockiego wysłano do 
wybitniejszych obywateli Królestwa Polskie
go, Litwy i Ukrainy, pomiędzy innymi do 
wszystkich polskich członków Rady państwa, 
oraz do b. posłów polskich do Dumy. Zapo
wiedziany jes t  także przyjazd kilku wybi
tnych praktycznych ekonomistów z W. Ks. 
Poznańskiego. Zjazd jest  oczywiście bezpar
tyjny.

Projekty s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o  i 
z i e m s k i e g o  w K r  ó 1 e s t  wi  e P o l  s k i em, 
rozważane już przez specyalną komisyę w 
ministerstwie spraw wewnętrznych — jak 
donosi Warsz. Pniew. — przed wniesieniem 
ich do Rady ministrów, będą jeszcze przej
rzane przez komisyę, złożoną z przedstawi
cieli wszystkich ministerstw. Co się tyczy 
wprowadzenia wżycie tych projektów, to je 
szcze nic stanowczego w tym duehu w P e 
tersburgu nie zdecydowano ; wiadomo tylko, 
że najwyższa władza krajowa wyraziła ży- 
ftzenie, aby samorząd w Królestwie Pdiskidta 
wprowadzony był przed zwołaniem Dumy na  
zasadzie art. 87 praw zasadniczych.

W tej ważnej dla Królestwa sprawie 
pisze Nowoje W remia:

„Kiedy ma być zaprowadzona projekto
wana reforma w Królestwie Polskiem? — 
Zdaniem wszystkich, którzy znają stosunki 
obecne w Królestwie Polskiem, a z którymi 
rozmawialiśmy, jedna tylko może być odpo
wiedź: im prędzej, tern lepiej. Niema naj
mniejszego powodu oczekiwać na otwarcie
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(Z niemieckiego. Meyer-Forstera).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

Lakierowane buty Józefa okryły się 
niebawem grubym pokładem szarego pyłu. 
M inął ostatnie rzędy powozów, a hałasy z 
pola wyścigów ucichały coraz bardziej, aż na
reszcie całkiem się rozwiały w oddali. Jó 
zef opuścił zapylony gościniec i wszedł do 
lasu sosnowego, sam się dziwiąc, że w ta
kiej chwili mógł mu zawadzae pył przy
drożny.

Las był bardzo wąski i ciągnął się pa
sem, mając z jednej strony plac wyścigowy, 
otoczony baryerą, a z drugiej gościniec. J ó 
zef posłyszał przygłuszony galop koni i 
obrócił się: tuż obok niego biegło ośm dżo- 
kiejów, których jedwabne kurtki wiatr wy
dymał.

W  mgnieniu oka minęli go i zniknęli 
w dali.

Teraz był już sam jeden; zatrzymał się 
na chwilę z iewą ręką przy skroni i zamy
ślił się.

Jakim sposobem tu się znalazł? Sam 
nie wiedział; poszedł tą drogą jakby pod 
wrażeniem lunatycznej halucynacyi.

„Tak, dobrze, och, tak bardzo do
brze!11 — szepnął, czyniąc lekki ruch głową.

Chciał iść dalej, gdy usłyszał za sobą 
trzask igieł sosnowych, któremi las był wy

sypany. Nagle, zadrżał, czując, że mu ktoś 
kładzie rękę na ramieniu.

— Gonisz szalonym pędem, kochany 
Józe fie ! Trudno mi ciebie dopędzić z cię
żarem mego ciała, który dźw igam !

— R o c h !
— Jeżeli masz zamiar piechotą wró

cić do Berlina, będę ci towarzyszyć, choć 
droga straszliwie długa. Pozwalasz?

— Chciałbym zostać sam !
— Nie!
— Zrób mi tę przyjemność, Rochu, zo

staw mnie samego!
—  Nie, mój mały!
Szli jakiś czas obok siebie nic nie mó

wiąc, każde wyjaśnienie zresztą było zbyte
czne między nimi. Gdy las się skończył, 
przeszli przez drogę prowadzącą do F rank 
furtu, przecięli łąkę i przeszli po pod 
stajnie wyścigowe M oenchsheim ; nareszcie 
dotarli do wielkiego lasu sosnowego, który 
się ciągnie na długość kilku mil, pomiędzy 
Dohlwitz i Friederiehshagen. Józef zatrzy
mał się u wejścia do lasu.

— Proszę ciebie, wracaj teraz napo-
w r ó t !

—  Nie!
—  Powtarzam ci raz jeszcze, chcę być

s a m !
Roch uczynił ruch przeczący, co do

prowadziło Józefa do rozpaczy.
— Nie jestem w tej chwili usposobio

ny do towarzystwa; proszę ciebie zostaw 
mnie w spokoju.

Ale Roch ani myślał go o puśc ić ! 
Zrobili jeszcze kilka kroków, potem Józef 
odwrócił się gwałtownie i porywając go za 
ra m io n a :

— Czyż ty nie rozumiesz ? — zawołał.
Roch położył zwolna obie swoje; sze

rokie dłonie na piersiach Józefa i nie czy
niąc mu bolu, całą swoją siłą olbrzyma zmu
sił go jednak, aby go puścił.

— Możesz mówić i robić, Józiu, co ci 
się podoba, ja  ciebie samego nie zostawię.

Jesteś doprowadzony do ostateczaości, Józiu, 
czuję to, wiem, choćbyś mi uie powiedział! 
Nie jest to jednak powód, aby się chwytać 
rozpaczliwego kroku. Świat jest szeroki, a 
człowiek taki, jak  ty, może sobie zawsze 
miejsce na nim znaleźć, jeżeli nie tntaj, to 
gdzieindziej A później... można wiele rzeczy 
w ynagrodzić! Ja  także miewałem myśli tego 
rodzaju w Pillkehm en; jest  ta.m dość wol
nego czasu na rozm yślan ie ! Życie jest to 
rzecz ohydna, mój mały Józieczku, ale nie 
trzeba nigdy dopuścić, żeby nas zm ogło!

— Rochu, to już koniec; koniec wszyst
kiego !

Drżał jak dziecię, cała jego energia 
runęła.

— Naturalnie, że koniec, ale nie osta
teczny, nie bezpowrotny, rozumiesz? Ja  ci 
to wytłumaczę; długo się nad tern zasta
nawiałem !

I gdy szli wśród ciszy leśnej, wśród 
gęstwiny takiej, że w niektórych porach 
dnia promienie słońca jej wcale nie prze
nikały, dawny oficer kirasyerów wykładał 
przyjacielowi swoją nową filozofię. Józef go 
wcale nie słuchał i nie wiele rozumiał, ale 
powolny wykład i niejasne nieco, a ciężkie 
rozumowania przyjaciela, miały w sobie coś 
tak szczerego i gorącego, że podniecenie 
nerwowe Józefa uspakajało się, jakby usy
piało.

Skoro wieczór nastał, wyszli z lasu, 
po którym Roch go prowadził ze znajomo
ścią myśliwego, chociaż dawno już drogę 
zmylili. Szli brzegiem Sprei, dość szerokim 
w tem miejscu, gdzie przepływa przez las. 
Fale rzeki połyskiwały pod promieniami za
chodzącego słońca; ale promienie skryły się 
zwolna za horyzont, a niebo zaczęło się ście
mniać po wschodniej stronie; noc nad
chodziła.

Gdy przyszli do małego miasteczka 
Koepenick, latarnie były tam już poza
palane.
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KRONIKA.
Lwów, 28 listopada.

Kalendarz,
C z w a r t e k  (29 listopada):
Saturnina M. — Przemyśla. — Mafte- 

ja Ap.
Wschód słońca o godzinie 6 57 rano, za

chód słońca o godzinie 3 28 po południu.
-  Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicji wschodniej na Bukowinie i 
w Galicji zachodniej: pogoda zmienna, miejsca
mi opady, mniej lub więcej wietrzno, temperatu
ra mało zmieniona.
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— JE. Piin Namiestnik, Andrzej lir. 
Potocki, pow rócił dziś do Lwowa.

— Wiadomości osobiste. Redaktor 
Czasu, p. Rudolf Starzewski, bawi w naszem 
mieście.

— Rada m . Lwowa odbędzie posie
dzenie dziś, we środę, o godzinie pół do b wie
czorem w sali ratuszowej.

— Z Kola liter, artyst. Wydział „Ko- 
!'a“ wysłał z powodu zgonu Prymasa fetable- 
wskiego i Juliana Klaczki depesze kondolencyj
ne do Poznania i Krakowa.

Na wystawę obrazów w „Kole“ przyby
wają, w najbliższych dniach nowe prace pp. 
Augustynowicza, Bratkowskiego, M. Harasimo
wicza, Kohlera, Tadeusza Popiela, Podlewskiej, 
Reyznera, Rozwadowskiego, Rybkowskiego i Win- 
terowskiego.

Wieczór św. Mikołaja odbędzie się w „Ko- 
e“ v/ najbliższą środę. Dzieci zgłaszać należy 

do niedzieli włąe nie u marszałka „Koła'*. Za
bawy te posiadają zdawna ustaloną dobrą mar
kę. Tym razem osobny komitet przygotowuje 
wiele artystycznych niespodzianek.

— Wr Związku naukowo-literackim  
odbędzie się, we czwartek, dnia 29 b. m., o 
godzinie 8 wieczorem odczyt dr. Stanisław7a 
Grabskiego na temat „O samowiedzy naro
dowej.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie. Dziś, we środę, d. 28 bm., dr. J. Hir- 
schler: O rozwoju zarodkowym i rodowym 
zwierząt1* (z obraz. swietln.J. Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza l. 6. Początek o go
dzinie 7

We czwartek, dn ia  29 b. m., doc. pryw . 
Uniw. dr. W. Witwicki: „O kształtach ciała 
ludzkiego (z obraz, św ietln .) Zakład fizyczny 
U niw ersytetu, ul. Długosza i. 8. Początek o go
dzinie 7.

#  Budżet miejski w komisyi. Na
wczorajszem posiedzeniu komisya budżetowa 
miejska przyjęła z nieznacznemi zmianami pro
jekty budżetów: dóbr miejskich i gazowni, Su
ma przychodów dóbr wyuosi 149.070 k., roz- 
ohody preliminowano w kwocie 71.691 k., nad
wyżka przeto 77.379 k. Przychody gazowni 
1,181.550 k., rozchody 1,032.530 k. łącznie 
z kwotą 27.500 k. tytułem amortyzacyi i opro
centowania kapitału. Nadwyżka więc ogółem 
176.520 k. Przy budżecie gazowni ponowiono 
dawne rezolucye w kwestyi własnego zarządu 
oświetlenia naftowego, jakoteż dążenia do za
stąpienia naftowego światłem gazowem.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się w piątek, dnia 30 b. m. 1906, o godz.
7 wieczorem uroczysty wieczór ku uczczeniu 
pamięci Adama Mickiewicza. Wstęp 30 bal.

— Wagony sypialne. Dyrekcja kolei 
państwowych ogłasza, że z dniem 1 grudnia 
b. r. będą zniżone opłaty za użycie wago- 
uów sypialnych na liniach kolejowych z Kra
kowa do Lwowa, oraz ze Lwowa do ickan. 
Należy to ść za użycie wagonu sypialnego w dro
dze z Krakowa do Lwowa wynosić będzie od
tąd 7 kor. w klasie I. i 6 kor. w klasie II.

— Creiniuin droguistów inedycy- 
naluych. Dnia 4 i 25 b. m., odbyły się po
siedzenia droguistów medycynalnych we Lwo
wie w sali posiedzeń Izby handlowej, gdzie pod 
przewodnictwem właściciela drogueryt magistra 
farinacyi p. Leszka Śladowskiego i w obecno
ści instruktora dla stowarzyszeń handlowych p. 
dr. Selionetta ueliwalouo zawiązanie Towarzystwa 
pod nazwą: „Gremium droguistów medycy nalnych** 
i rozciągnąć to stowarzyszenie na całą Galicję 
wschodnią, jakoteż ułożono statut ua wzór już 
istniejącego gremium w Krakowie dla Galicyi
zachodniej.

— Herbaciarnia dla ubogich. Dnia
1 grudnia b. r. o godzinie 11 otw iera „Komi
tet pań“ centow ą herbaciarn ię  d la  ubogich przy 
ul. Gródeckiej i. 19.

— Śtrcjk robotników piekarskich.
Wczoraj wieczorem pod zarzutem zbrodni gwał
tu publicznego aresztowała polieya czeladnika 
piekarskiego, Włodzimierza Fiałkowskiego.

Na interwencyę inspektora przemysłowego 
p. Nawratiia wydział korporacyi majstrów pie
karskich zwołał ua jutro przed południem do 
Izby rękodzielniczej posiedzenie, na którem oma
wianą będzie sprawa strejku i ewentualnie na
wiązane będą pertraktacje. Na posiedzenie to 
otrzymali także zaproszenie delegaci robotników.

lialop&da 1906 r.

f  Lucyan Sienkiewicz. W dniu 24 
b. m. zmarł w Humaniu w 60 roku życia śp. 
Lucyan Sienkiewicz. Zmarły był bratem stry
jecznym Henryka Sienkiewicza, a nadto ożenio
ny był z jego rodzoną siostrą. Jako były urzę
dnik sądowy i obywatel ziemski, zjednał sobie 
w szerokich kołach obywatelstwa wielką ży
czliwość i syinpatyę.

Marya z Szatkowskich Lewicka,
żona Bolesława, naczelnika Towarz. wzajemnego 
kredytu, umarła dzisiaj w naszem mieście. Cię
żka choroba podcięła młody organizm, zabiera
jąc z tego świata kobiatę, która dobiegła zale
dwie 37 lat życia. Zmarła, serdeczna towarzy
szka naszego kolegi, pozostawia po sobie szcze
ry żal u tych wszystkich, którzy ją poznali i 
ocenić mogli wielkie zalety jej serca i chara
kteru. Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy 
ul. Henryka Dąbrowskiego 1. 12 na cmentarz 
Łyczakowski w piątek 39 b. m. o godz. 3 po 
południu.

— Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy 
w Borysławiu, ś. p. Ryszarda i Zofii Adamow- 
skich, odbył się dziś, o godzinie 11 przed po
łudniem z kościoła 00. Karmelitów na cmen
tarz Łyczakowski. Po nabożeństwie żałob nem, 
złożono trumny ze zwłokami ua dwóch rydwa
nach, które jechały następnie obok siebie. — 
W oddaniu ostatniej usługi zmarłym tak tragi
czną śmiercią wzięła, mimo niepogody, bardzo 
liczua publiczności.

A  Sbiegł ze Lwowa, prawdopodobnie 
do Ameryki, Salomon Sommer, skradłszy swej 
żonie złoty łańcuszek wartości 160 kor. i sprze
dawszy jej konia z wozem, wartości 340 kor. 
Za zbiegiem rozesłano listy gończe.

A  Z g u b io n o :  złoty krzyżyk z łańcu
szkiem; ewikier w złotej oprawie; złotą bro
szkę z dużym koralem.

A  Lwowskie pieczywo. W policyi zło
żono wczoraj dwa kawałki bułki: jeden z odłam
kiem talerza i . śmiecia, drugi znowu zawierają
cy trzy kawałki szkła.

A  Pożar. Dziś o godzinie 1130  przed 
południem wybuchł w realności przy ul. Żół
kiewskiej i. 66 pożar, ofiarą którego padł dach 
parterowego domku. Szkoda wynosi 1600 kor. 
Powodem wybuchu pożaru było zapalenie się 
od komina słomy, znajdującej się w znacznej 
ilości na strychu tego domku.

A  Kronika policyjna. W ulicy Kur 
kowej aresztował wczoraj patrolujący tam stój
kowy parobka Wasyla Dudy cza, który zbiegł 
ze służby u p. Zenwalewicza w Majerówee 
sprzeniewierzywszy na jego szkodę kwoty 60 
kor., pobraną za mleko, dostarczane do Lwowa.

Znalezioną w ulicy Słonecznej chusteczkę 
ze znaczniejszą kwotą pieniężną złożono w po
licyi.

W realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 34 
rozbił wczoraj jakiś rzezimieszek stojącą w dzie
dzińcu pakę kupca N. Konszańskiego i skradł 
z niej rozmaite towary żelazne, wartości 100 
koron.

W sieni realności przy ul. Leona Sapie
hy 1. 29 przytrzymauo wczoraj Ilka Oleksowa 
w chwili, gdy zamierzał się ulotnić z obrazem, 
skradzionym z mieszkania p. Heleny Polko
wskiej.

— Aresztowany na żądanie władz ros- 
syjskich dr. Wacław Kraszewski został wczo
raj wypuszczony na wolną stopę za kaucyą w 
kwocie 4000 kor., którą złożyło grono tutej
szych lekarzy.

— Zmarł w ostatnich dniach w Jaro
sławiu: Antoni Fontana, einor. rotmistrz 6 p. 
ułanów, w 72 r. życia.

— Poświęcenie nowego domu krako
wskiego Towarzystwa technicznego i otwarcie 
nieustającej wystawy budowlanej odbędzie się 
dnia 1 grudnia b. r. o godzinie 12 w południe. 
Wieczorem odbędzie się raut w salonach domu 
Towarzystwa.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa do
noszą: Rozprawa karna przeciw włamywaczom 
z Królestwa Polskiego skończyła się wczoraj o 
godzinie pół do 12 w nocy. Na podstawie wer
dyktu sędziów przysięgłych skazano: Smólakie- 
go na 5 lat ciężkiego więzienia, Sumińskiego 
na 2 ’/2 roku ciężkiego więzienia, Grze.zkiewi- 
cza zaś uwolniono.

— W sprawie drożyzny mięsa. Przy 
udziale kilku tysięcy robotników odbyło się 
wczoraj w Wiedniu zgromadzenie w sprawie 
drożyzny mięsa. Uchwalono urządzić w niedzielę 
masową demonstracyę robotniczą i przyjęto re
zolucję, domagającą się otwarcia granic dla im
portu bydła.

— Pomnik Karola Wielkiego w 
Wiedniu. W najbliższą niedzielę, 2 grudnia, 
odbędzie się w Wiedniu odsłonięcie pomnika 
Karola Wielkiego, wzniesionego na tylnej fasa
dzie kościoła św. Piotra, którego front, jak 
wiadomo, zwrócony jest w stronę Grabenu, 
Tylna fasada kościoła swą nagością szpeciła 
całą okolicę i zwłaszcza, gdy od strony ko
ścioła św. Szczepana patrzyło się na Gold- 
sckmidgasse i na tyły kościoła św. Piotra, do
znawało się bardzo niemiłego wrażenia. 'D la
tego też przed czterema laty rzucono myśl 
ozdobienia tylnej ściany kościoła jakimś nie- 
knym pomnikiem. Początkowo chciano wznieść

Wiedniu kościół św. Karola Boromeusza i wiele 
innych budowli w stylu barokowym, a sporzą
dził także plany kościoła św. Piotra. W dal
szym toku jednak obrad nad tą sprawą, wy
łonił się wniosek wzniesienia pomnika Karola 
Wielkiego, zwłaszcza, ż« wedle historycznych 
zapisków, w tem właśnie miejscu, w którem 
wznosi się dziś kościół św. Piotra, założył na* 
monarcha ongi kamień węgielny pod świątynię 
Pańską, z której oczywiście niema już dziś 
ani śladu. Ten właśnie moment historyczny 
uwidoczniony jest na pomniku, którego odsło
nięcie odbędzie się w niedzielę, a którego auto
rem jest profesor Akademii sztuk pięknych Ru
dolf Weyr. W środku grupy stoi cesarz z ko
rona na głowie i trzyma olbrzymi miecz w 
ręce". Po obu stronach dygnitarze dworscy, 
z których dwaj trzymają insygnia władzy mo
narszej: berto i jabłko. Dwaj ludzie zatykają 
właśnie wysoki krzyż w otwór, znajdujący się 
tuż w pobliżu cesarza.

Koło stopni tronu stoi arcybiskup salzburski 
Hanno w otoczeniu duchowieństwa i zapatrzo
ny w niebo, z podniesionymi błagalnie rękami, 
zdaje się prosić Pana Zastępów o błogosławień
stwo dla tej ziemi, napadanej ustawicznie przez 
hordy pogan, i właśnie niedawno zniszczonej 
przez dzikie hordy Awarów, których dopiero 
Karol Wielki poskromił. Postać tego zapatrzo
nego w niebo i błogosławiącego biskupa jest 
prawdziwie wspaniała i wywiera na widzu głę
bokie wrażenie. Artysta podobno długo wahał 
się, czy ma przedstawić Karola Wielkiego na 
pomniku z brodą, czy też bez brody, najnowsi 
bowiem szperacze historyczni wyszukali gdzieś 
w starych kronikach, że Karol Wielki nosił 
tylko wąsy i dlatego też niektórzy członkowie 
komitetu pomnikowego żądali, aby go zrobiono 
bez brody. Artysta jednak sprzeciwił się temu 
i zrobił Karola z długą bujuą brodą, gdyż, je
go zdaniem, tak wyobraża sobie jego postać 
każdy chłopek niemiecki, a przytem majestat 
monarszy da się w ten sposób uwydatnić o 
wiele lepiej, niż gdyby się Karola W. zrobiło 
bez brody.

— Zderzenie pociągów. Z Pilzna cze
skiego donoszą: Wczoraj nastąpiło zderzenie się 
pociągu osobowego, który z Pilzna wychodzi o 
godzinie 5 rano, z pociągiem towarowym. Zde
rzenie nastąpiło koło stacyi Kowoluk. Trzy oso
by są lekko ranne.

— Fałszywy radca ministeryalny.
W Budapeszcie aresztowano onegdaj niejakiego 
Strassowa, który tak w Wiedniu, jakoteż w 
Budapeszcie udawał przez kilka tygodni radcę 
ministeryalnego w wiedeńskiem Ministerstwie 
spraw zagranicznych Bergera i był gościem 
Arcybiskupa, tudzież wielu wysokich dygnita
rzy w Wiedniu. Ki«dy polieya zwróciła na 
niego uwagę, Strassow uciekł do Budapesztu 
tam został aresztowany.

--  Oszustwo na poczcie. Z Kalisza 
donoszą, że na tamtejszej poczcie odebrano za 
sfałszowanym przekazem telegraficznym 4500 
rubli. Sprawcy dotychczas nie wyśledzono.

— Zamach na księdza w kościele.
Z Fiorencyi donoszą: W kościele Annunziata 
podczas Mszy św., odprawianej przez księdza 
francuskiego, Gausa, nagle jakiś młody czło
wiek poskoczył ku ołtarzowi i przebił księdza 
sztyletem. Ksiądz na miejscu zginął, publi
czność zaś w popłochu uciekła z kościoła. Trzej 
młodzi ludzie rzucili się na zbrodniarza i po 
silnym oporze, ubezwładuili go. Okazało się, 
że jest to człowiek obłąkany.

Kronika prowincyonalna.

który wybudował

§ Z a m a c h  s a m o b ó j c z y .  Z Jarosła
wia donoszą: Bracia Zygmunt i Maryan Trera- 
bicey, pierwszy liczący 24 lat, leśniczy z dóbr 
lir. Stanisława Badeniego w Pukaczowie pod 
Radziechowem, drugi 21 lat liczący słuchacz 
filozofii we Lwowie, przybyli do Jarosławia, od
prowadziwszy swą matkę do Lubaczowa. W J a 
rosławiu zagościli na nocleg u dawnego znajo
mego, p. Antoniego Malickiego, byłego dyrektora 
tartaku w Oleszycach. Przed północą stanął 
Zygmunt Trembicki przed zwierciadłem i roz
począł mówić do siebie, a trwało to dwie go
dziny i z trudnością udało się dopiero po dłu
gim czasie nakłonić go, aby się położył do snu. 
Rano sprowadził Maryan Trembicki lekarza do 
brata, który niewątpliwie dostał pomięszania 
zmysłów. Po odejściu lekarza wpadł w pasyę 
chory Zygmunt i czynił wymówki Maryanowi, 
że lekarza do niego wołał. Wymówki tak roz
drażniły Maryana, że porwał nożyczki ze stołu 
i cztery razy ugodziwszy się ostrzem w piersi w 
okolicy serca, upadł zemdlony w kałuży w ła
snej krwi. Zawezwano pomocy lekarskiej i od
wieziono Maryana Trembickiego do szpitala po
wszechnego, gdzie uznano stan jogo za <n'oźnv 
Zygmunta Trembickiego zaś, chorego nt I Z  
religijny odwieziono do Kulparkowa.

§ b i e d m d z i e s i ę c i o o ś m i o l e t n i s t a -
r z e c p o d  z a r z u t e m  m o r d e r s t w a .  Przed 
lybunałem sądu przysięgłych w Bronowie rozpo- 
zę a Sc, onegdaj rozprawa karna przeciw Ja- 

kooowl bteinowi, 78-letniemu karczmarzowi z 
Białobrzegów, o zbrodnię skrytobójczego mor
derstwa, dokonanego w dniu 29 kwietnia b. r. 
na osobie włościanina Walentego G rygara .

w



Kronika zagraniczna.
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* O g r o m n y  o r k a n  szalał w piątek 
jak donoszą z Detroit — w okolicy wielkich 
jezior. Dotąd stwierdzono, że zatonęło 25 osób; 
obawiają się jednak, że znacznie więcej ludzi 
padło ofiarą burzy. Liczne okręty zostały rzu
cone siłą orkanu o brzegi. O losie wielu innych 
nic jeszcze nie wiadomo.

* K r a d z i e ż  d o k u  mę t ó w.  Z kancela- 
ryi byłej Dumy państwowej zniknęły bez śladu 
wszelkie akty i dokumenty, zebrane w sprawie 
pogromu białostockiego przez byłych posłów 
ArakaDcewa, Szczepkina i Jacobsohna.

* *U w i ę z i e n i e  b u r m i s t r z a .  Gdy 
burmistrz miasta San Francisco, Eugeniusz 
Schmitz, wracając z podróży do Berlina, wylą 
dował w Nowym Jorku, został tam natychmiast 
przez policyę uwięziony. Schmitz tudzież radca 
miejski Buef zostali oskarżeni o to, że od wła
ścicieli restauracyj i kawiarń wymuszali łapów
ki w sumie 1000 do 1500 dolarów, grożąc im 
na wypadek odmowy odebraniem koncesyi. Po 
wiadają, że Schmitz, który przed kilkunastoma laty 
był ubogim muzykantem, posiada obecnie trzy 
milioDj dolarów majątku. Burmistrza i jpgo 
adherentów w radzie miejskiej obwiniają prócz 
tego o utrzymywanie w San Francisco domu 
publicznego. Lokal kosztował 22.000 dolarów 
a przedsiębiorstwo przyniosło w jednym roku 
pół miliona dolarów dochodu. Oficjalnie za 
mknęli owi ojcowie miasta wszystkie tego ro
dzaju domy, ażeby swoje przedsiębiorstwo uwol
nić od konkurencji. Wogóle ma być obecnie San 
Francisco przepełnione bandytami. Właściciele 
lepszych hoteli wprost oznajmiają swoim j 
ściom, że wychodzenie na ulicę w nocy jest 
niebezpieczne, a gdy który z gości musi wyjść, 
otrzymuje uzbrojonego dozorcę jako towarzysza.

* M a s z y n a  p i e k i e l n a .  Z Rzymu te
legrafują: Pod pomnikiem filozofa Mikołaja Spe- 
daglieri, w pobliżu kościoła San Andrea della 
Valle i ministerstwa spraw wewnętrznych, eks
plodowała onegdaj wieczorem petarda. Wybuch 
był niezwykle silny nie wyrządził jednak ża
dnej szkody.

* Z a m a c h  n a  b y ł e g o  m i n i s t r a  
f r a n c u s k i e g o .  Z Paryża telegrafują: Wczo
raj po południu strzeliła jakaś kobieta cztery 
razy z rewolweru na ulicy do byłego ministra 
skarbu Merlou, raniąc go dwiema kulami lekko 
w nogę.

aktach Wacława Gąsiorowskiego i Ignacego Ni- 
korowicza.

W poniedziałek, po raz trzeci, „Bolesław 
Śmiały", dramat w 3 aktach Stanisława Wy
spiańskiego.

We wtorek, po raz drugi, „Tannhiiuser", 
opera w 3 aktach R. Wagnera; gościnny wy
stęp Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

We środę, po raz pierwszy, „Rosmers- 
hoIm“ , dramat w i  aktach Henryka Ibsena 
z udziałem pp.: Gostyńskiej, Siemaszkowej
Adwentowicza, Chmielińskiego, Sosnowskiego i 
Wysockiego.

Urzędnicy n I P .  litra  sMa
«ls*. M .© B*ytowskiego.

Noiaffi liMe-artTstycm
Nagroda N o b la  dla literatury udzielo

ną ma być w roku bieżącym — jak nam z Rzy
mu donoszą — Jozuemu Carducci, włoskiemu 
poecie. Carducci, sędziwy poeta włoski, mieszka 
w Bolonii, gdzie do niedawna był jeszcze pro
fesorem literatury na Uniwersytecie. Nagroda 
Nobla wynosi 191.000 franków. Włochy przy
jęły wiadomość tę z wielką radością, jako hołd 
oddany włoskiej kulturze.

Ze sztuki. Wystawa jesienna sztuki 
otwarta została w ubiegłą niedzielę przy udziale 
bardzo licznie zgromadzonej publiczności. W ciągu 
całego dnia pierwszego zwiedziło wystawę około 
2.000 osób.

Ponadto sprzedano z wystawy znaczną 
ilośó prac, między innemi zakupili: bar. Briick- 
m ann: Bratkowskiego „Droga w wąwozie": 
p. Zenon Bańkowski: Bratkowskiego „Sod" 
p. Józef Bartmań-ki : Bratkowskiego „Po de
szczu"; dyr. Władysław Długosz: Rozwadow
skiego „Apel"; p. Horodyńska: Wywiórskiego 
„Chata z doliny Popradu"; p. Gustaw Hawra
nek: Bratkowskiego „Ogród warzywny".

I t e p e r t o a r  T e a t r u  m ie js k ie g o  
we L w ow ie .

Dziś, we środę, po raz pierwszy „Bolesław 
Śmiały", dramat w 3 aktach Stanisława Wy
spiańskiego, z p. Sosnowskim w roli tytułowej.

We czwartek, o godz. 3 po połuduiu na 
dochód Towarzystwa uczestników powstania z 
r. 1863, staraniem komitetu „Warszawianka", 
pieśń z r. 1831 Stanisława Wyspiańskiego, o- 
raz „Dziady", fragment z dzieła Adama Mickie
wicza, odsłona: „W więzieniu".

We czwartek o godz. 7 wieczorem po raz 
pierwszy (wznowienie) „Tannhauser", #pera w 3 
aktacli R. Wagnera. Gościnny występ Aleksan
dra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

W piątek, po raz drugi „Bolesław Śmia
ły", dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań
skiego, z p. Sosnowskim w roli tytułowej.

W sohotę, o godz. 4 po południu przed
stawienie dla młodzieży szkolnej Adama Mi
ckiewicza „Dziady".

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Lalka", operetka Audrana.

W niedzielę, o godz. pół do 
dniu „Gejsza", japońska operetka 
Sidney Jonesa.

W niedzielę, o godz. pół do 
po raz czwarty „Pani Walewska",

w
po połu- j 
3 aktach

8 wieczorem 
sztuka w 5

L w ów , 28 listopada,
J E  P. Minister skarbu dr. Korytowski 

przyjął wczoraj na wspólnej audyencyi, prze
szło godzinę trwającej, deputacyę komitetu, 
zajmującego się sprawą polepszenia bytu u- 
rzędników, tudzież deputacyę Spółki urzędni
czej wytwórczo - spożywczej i Towarzystwa 
budowy tanich mieszkań dla urzędników, z 
radcami Dworu Piwockim i Zaleskim na 
czele.

Radca Dworu p Piwocki złożył imie
niem urzędników P. Ministrowi gorące po
dziękowanie za łaskawe i tak serdeeżne za
jęcie się losem urzędników, którzy też z peł
ną ufnością oczekują deeyzyi władz central
nych w podjętej przez nich akeyi.

Następnie przedstawił p. Piwocki spe 
cyalne życzenia tak ogółu urzędników pań
stwowych w Gralicyi, omawiane na ostatnim 
wiecu urzędników we Lwowie, jak i prośby 
wymienionych Towarzystw o poparcie ze 
strony Państwa.

JE . P, Minister przyjął deputacyę z 
największą życzliwością i podniósł przede- 
wszystkiem z pełnein uznaniem i naciskiem 
zachowanie się państwowych urzędników w 
Galicji, którzy w przeciwieństwie do pewnej 
części kolegów w niektórych innych krajach 
Monarchii, wszystkie kroki swe w tej spra 
wie podjęte rozważnie kierowali, nie zapo
minając ani na chwilę o godności stanu i 
postępowali zawsze z rozwagą i w porożu 
mieniu ze swymi przełożonymi w granicach 
zakreślonych obowiązkami służbowymi. Upo 
ważnił też P. Minister deputacyę do podania 
swego zupełnego uznania i podziękowania za 
to do wiadomości ogółu urzędników.

Wobec tego zachowania się 
skieh urzędników państwowych, z którego 
'est dumny, tern chętniej zajmie się Pan Mi
nister przedstawionemu mu życzeniami, które 
z pewnością najprzychylniej rozważy i w 
miarę możności będzie się starał uwzględnić.

Zwołany z Jego inieyatywy komitet 
przedstawicieli wszystkich Ministerstw, pra 
cuje od trzech tygodni w Ministerstwie 
skarbu nad kwestyą polepszenia bytu urzę 
dników państwowych, a Pan M inister spo
dziewa się, że konkretne wnioski, które ten 
komitet wypracuje, dadzą podstawę do po
myślnego załatwienia kwestyi.

Uproszczenie administracyi, do które
go wszelkiemi siłami dąży obecny Prezydent 
Ministrów, doprowadzi bezwątpienia do te 
go, że odpadnie tak rozwlekła jak obecnie 
korespondencja i nawet mimo wzmagających 
się na, każdym kroku agend nie zajdzie po
trzeba dalszego pomnażania sił urzędniczych, 
a natomiast będzie można polepszyć byt per 
sonalii istniejącego.

Przestrzegł atoli zarazem Pan M ini
ster stanowczo przed zadaleko idącemi ocze
kiwaniami, gdyż uwzględnienie wszystkich 
życzeń w tych rozmiarach, jak one zostały 
podniesione przez rozmaite Stowarzyszenia 
urzędnicze, byłoby zadaniem, któremu skarb 
Państwa sprostaćby nie zdołał.

Przyznanie n, p. 20 prc. dodatku dro- 
żyznianego. chociażby tylko dla czterech naj
niższych klas rangi, spowodowałoby roczny 
wydatek przeszło 65 milionów koron i mu 
siałoby pociągnąć za sobą nałożenie nowych 
ciężarów na opodatkowanych, co Pau Mini
ster uważa wprost za niemożliwe. Zresztą 
jest Pan Minister zasadniczo przeciwny wszel
kim takim czasowym dodatkom, gdyż one — 
jak nas doświadczenie pouczyło — nie po
prawiają bytu materyalnego urzędników, lecz 

ezej przyczyniają się do podniesienia cen 
mieszkań i artykułów codziennych potrzeb.

Wreszcie Pan Minister informował się 
szczegółowo o postępie organizacji Stowa
rzyszeń samopomocy, których cele i usiło
wania obiecał najdokładniej badać i w miarę 
możności budżetowej popierać.

-f -  Julian Klaczko,

Szeregiem płomiennych wybuchów du
cha możnaby nazwać to życie. Wybuchy po
przedzał twórczości t rud ;  z płomieni sp ły

wał blask, a trud i blask ujściem były ko- 
niecznem dla ambicyi człowieka.

A m bic ja  była dwojaka i marzyły się 
jej tryumfy na podwój nem polu walki. W al
ki o dwa różne prawa dla dwóch różnych 
ideałów. O prawo do bytu dla uczciwości i 
sprawiedliwości w życiu państw, narodów, 
rządów. O prawo do wdzięczności i przywią
zania dla Sztuki w duszy i wyobraźni ludz
kiej. Do każdej z tych walk przynosił Kla
czko z sobą inne usposobienie i inne w ła
ściwości. W  polityce był mentorem, sędzią, 
czasem sceptykiem, czasem kaznodzieją. P o 
trafił się oburzać, potrafił drwić tak okru
tnie a równocześnie z taką wyrafinowaną 
ironią, że zadawał przeciwnikom nieuleczal
ne rany. W stosunku do Sztuki został przez 
całe życie tern, czem zaczął być, jako dzie
cko, to jest najwierniejszym i najpokorniej
szym jej kochankiem.

Zaczął od poezyi. Miał trzynaście lat, 
kiedy wzorowaną na Mickiewiczu swoją 
„Pierwszą ofiarą" wywołał zdumienie w to 
warzystwie wiieńskiem a krytykę warszaw
skiej Gazety Porannej. Ostatni swój wiersz 
„Pożegnanie" napisał w piętnastym roku ży
cia. Wyrzeczenie się poezyi musiało być dla 
tego wyjątkowo wrażliwego i wyjątkowo am
bitnego chłopca naprawdę ciężkiem przejściem, 
zwłaszcza, że kult dla muzyki wiersza był 
i został na zawsze jedneiu z najsilniejszych 
jego upodobań estetycznych i że rezygna
c ja  nastąpiła podobno pod wpływem znie 
chęcenia, o jakie przyprawiła go zjadliwa 
ocena jego utworów przez warszawskiego kry
tyka, ale nie wskutek zupełnej utraty wiary 
w swój talent poetycki. Od tej chwili przez 
pół wieku równolegle zajmuje Klaczkę poli
tyka i sztuka. Po zerwaniu z optymizmem 
w zapatrywaniu na niemieckie uczucia wobec 
Polski w słynnej w swoim czasie broszurze 
„Die Deutschen Hegemonem. Offcnes Send- 
schreiben an H erm  Gervinustl (luty 1849) 
gdzie 22-letni autor z genialnym rozmachem 
oświetla hipokryzyę i cynizm planów pru
skich, Klaczko przenosi się z W. Ks. Poznań
skiego do Paryża. Tam zdecydował się osta
tecznie kierunek jego życia. Wszedłszy w 
stosunki z em igracją  polską, widując Mickie
wicza, bywając w hotelu Lambert, zaciągnął 
się do legionu tych ludzi dziwnych a du
mnych, którzy jeden tylko zawód rozumieli 
na świecie, zawód Polaka i o jednej tylko 
zawsze i wszędzie myśleli służbie, o służbie 
dla „ukrzyżowanego" narodu. Służba dla Pol
ski rozstrzygnęła o syno paty ach i antypa 
tyach Klaczki. A że dla całej emigracyi, w 
której najjaśniejsze nawet umysły podda
wały się mistycyzmowi, wprowadzonemu w 
krew narodu przez wielką poezyę polską, o- 
bowiązki w obec kraju przybierały religijny 
obrzask misyi i ofiary, więc i Klaczko pojął 
swoje zadanie życiowe, jako m is ję  i włożył 
w nią nietylko ślepą wiarę wyznawcy, ale 
i ofiarną tęsknotę fanatyka.

W  Paryżu, jak przedt°m w Wilnie, 
Królewcu i Heidelbergu, nadzwyczajny umysł 
Klaczki podbił odrazu wszystkich. Rozgłos 
ułatwiły mu niesłychane zdolności językowe, 
umiejętność pisania po francusku taka, że 
miano go później jako francuskiego stylistę, 
zestawiać z Reuanem i Tainem, wreszcie 
dar oryentowania się w polityce światowej, 
graniczący z cudotwórstwem wieszczbiarza. 
Założyciel Bevue des deux mondes, Prauęois 
Buloz ofiarowuje mu współpraeownietwo w 
najświetniejszem przez szereg lat literackiem 
wydawnictwie świata, w tem samem, do któ
rego z razu napróżno pukał Henryk Heine. 
W Bevue wychodziły z kolei rozprawy i 
dzieła Klaczki z zakresu polityki, literatury 
i sztuki, rzecz o „Zygmuncie Krasińskim", 
„O sprawie polskiej i duńskiej", o „Kongre- 
ie słowiańskim w Moskwie", „Studya nad 

dyplomacją współczesną", „Unia Polski z 
Litwą" ( Urn annexion d'autrefois), słynne 
porównanie Mickiewicza z Puszkinem (la 
Crimee poetkjue), o „dążeniu do zjednocze
nia Niemiec" (Uagitation unitaire en Atte- 
magne et le regime constitutionnel en Prusse). 
Równocześnie bierze udział w redagowaniu 
tygodnika Wiadomości Polskie, które wy
chodziły w Paryżu przez cztery lata od 1858 
do 1861 i którym dostarcza — czasem wspól
nie z Kalinką najświetniejszych artykułów 
literackich i politycznych,

Nad życiem politycznem Klaczki dwa 
zaciężyły od samego początku fa ta .  Gorące 
ukochanie Francyi i wstręt do Prus. Jednego 

drugiego wspólne było rozumowe i uczu
ciowe źródło: miłość własnego narodu. Kiedy 
w wilię tragedyi sedańskiej 80 sierpnia 1870 
Julian  Klaczko, poseł z ziemi tarnowskiej, 
zażądał w Sejmie galicyjskim głosu przy 
rozprawie nad adresem do Tronu, przeczu
wano, że porwie się do obrony ginącej F ra n 
cyi. To, co wtedy powiedział, było syntezą 
jego poglądu hisloryozoficznego, a równocze
śnie takim krzykiem serca, że po tych s ło 
wach więcej pokazało się łez w oczach słu
chaczy, niż rąk złożonych do oklasku. W y
wołajmy z niepamięci ten śmiały, zapomnia
ny przeszłości dźwięk: „Jesteśmy świadka
mi, panowie, jednego z największych i naj- 
sroższych, a w skutkach swoich najpłodniej
szych bojów, jakie wiek ten, a może i dawne 
wieki widziały. Po jednej stronie stoi naród,

ez którym wiążą nas dawne tradyc.W ^  
który przedewszystkiem jest Inoz Irr^Ć
jes t  p rz e d e w sz y s tk ie m  uniwersali 7®
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kie dążności tego narodu, 
czyny i dzieła mają i miały _ . uu
kter i cechę i cel p o w s z e c h n o ś c i .  ^  pr*
krzyżowych począwszy aż do wie . n<r 
mian zeszłego wieku, w s z ę d z ie  F r 
wodzi swoją myślą ludom.

„Mnie zdaje się ta  .. „ _
walką pierwiastku dodatniego z P ■  l
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a ten duch przeczący ..der Geish Łlirok ‘ji. 
vcrneint“ musi mieć nieprzeparty pif®,
pewnych umysłów, jeżeli tam, g !iz J0ci
czy, mogą zachować neutralność. ^  
wolę dodatnie pierwiastki i wolę 
który wszystkie dodatnie strony 
nego życia przedstawia i o który^, ctjQ, 
rzec można, że swymi historyi 
mi Boże myśli nieraz wcielił 
Gęsta Dei per Francos. Naród ten 
apostołem raz po raz to prawdy, j9iu 
apostołem dobrego lub złego, ale ® ^  
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którego charakteryzować bliżej
bfiję, 
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go na naszych karkach krwawe _ y  ^  
wypisał; dzieje tych. którzy, j8* . ■  
przyszli, nazywali się uiedźwiedziań^^B 
wali się lwami, przybierali sobie i f  ^  
pieżne imiona, jakby z poczucia i PUjA 
nia i zawczasu wcielili w historyg 
ści to przestraszające prawo, które 
usiłuje wykazać w historyi natury 
co słabych i małych oddaje na żel* 
i wielkim. Powiecie rai może na 
F r a n c ja  jest chciwa sławy, znaczę®9, 
wu ? Prawda! Ale jakiego to aj#"
naród francuski. Oto wpływu ir® s^( 
wpływu swoich idei, swoich obyczaj® 
jej literatury i swojej powagi, 
przeciw niemu stoi, ten nie dba
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wpływy, on tylko pragnie ziemi } 
drugiej uciemięża i zagarnia. Dość Umj/'. 
się dziejów. Od Ludwika XI. P  
się F rancya  o jedną tylko Alzację: 
zaś, z jakich to łupów stały się Pfl1 , 
carstwem; wiemy, że w jednym x0 j, $  
powiększył się obszar ziem, dziesR. jut 
większy od Alzao.yi. Mnich apostata 
nik spanoszony, jak  go nazwał ^  
wiemy przecież dla jakich to dóbr 
skieh apostacyował i czyim był 
Są tu dwie wielkie historyczne 
eząee przeciwko sobie i czy zwycięs 
waży na tę lub ową .stronę, to /
ludzkiego już tylko stanowiska, z* s 10 
ska cywilizacji, obojętne być nie m° 
stawcie sobie, co by się 
cyi naraz zabrakło na świecie?
struna wypadła z lutni życia !“... , j .

Człowiek, który tak umiał koeb9 ; J1
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nienawidzieć, dyplomatą biurowym 
potrafił. I kiedy wieszcze zdolności 
tyczne, objawione w Etudcs de dip JĘ n  
eontemporaine, a potem w Przygot°l1’ 
do Sadowy, zaprowadziły go na w js°

i / .
nowisko w wiedeńskim Urzędzie sP‘<,0i)i 
granicznych, zajmowanym przez hr. u£,. 
wystarczył jeden odruch obursoneg0 Al 
cia, żeby ton płomienny duch zre 
niemożliwość hamowania swoich 
albo kierowania ich w inną stronę, j *1 
do której ciągnęły go własny ]0S%. pC 
własne serce i własna wyobraźnia. * u  
ekologia nie znała wahań w spraW^^gk9' 
których poczucie honoru jedną jej tyl^0 .j t>' 
zywało drogę. Gdy Klaczko p o s tano% r>̂  
wołać o ratunek dla Francyi. rozeiąy 
wszystkie węzły, które mogłyby bP?PgCj#
jego głosu brzmienie i zapał. KiedJ jyF 
w Sejmie przemawiać, stosunki j 6#° 0lP'e 
nisterstwern na Ballplatzu były dobro 
zerwane.

Ten punkt wyjścia w sądzi* 0 4
czach politycznych zachował Kl*cZ . f  
„Dwóch kanclerzach" (Deux chancel 
prinee Gorczakow et le princc dc, B lS - $W. 
Paris 1876), gdzie zaślepienie | R°sS/ 1 
twiająeej Prusom Sadowe, potem ® y o' 

to pozycje arbitra 
nie jakimś skompl>b°. . 

rysunkiem historycznym, lecz rzutai®  
skawicarni geniuszu, godnymi spo'
gdzieniegdzie godnymi Tacyta. W jF',

tracącej przez 
świetlone jest

wyżyny, którą dałoby się 
wyżyną publicznego honoru, P

sób, z
zwać wyżyną piiDiicznego noumę, ‘ y# 
Klaczko na ginoco del mondo, na his X ^ j  p
grę świata. Spojrzyjmy 
trzeć na Sztukę.

jeszcze, jak ufD' 

Yiator-

* r> z i e rW y d z i a ł  T o w a r z y s t w a  ^
n i k a r z y  P o l s k i c h  wysłał n a r ®c pują^ 
demii Umiejętności w Krakowie n aS 
telegram kondolencyjny: . fet®

„Cześć pamięci wielkiego P'?a,lZn;aui 0' 
rego zgon okrył żałobą polski świat r^JcO' 
wy i literacki. Krechowiecki, prezes. 
wnicki, sekretarz".
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blew f1. Powodu zgonu ks. Arcybiskupa Sta 
do' u ’®§° wysłał W y d z i a ł  k r  a j  o w y 
stpv,,'S' biskupa Likowskiego w Poznaniu na- 

N Uey telegram kondolencyjny:
jóv? "Mielnico, wasza, kolebka naszych dzie- 

w żałobie, po stracie następcy pry- 
i y  Polskich, co życiem, działalnością swą 

" ugarni był na,ni wszystkim drogi, 
da a, "°h:ata ta tern boleśniejsza, że przy pa- 
pto «z*s ciężkiej próby, tern więc goręcej 
roe;„?y Waszą Ekscelencyę, byś wobec osie- 
stwj, ' kapituły i osierociałego społeezen- 
Czu ■ raczył być tłumaczem naszego wsp

a 1 naszego ia lu .“
/ te leg ram  podpisali: Marszałek krajo- 

tyvA r- Badmi, oraz wszyscy czlonko 
H i j j a :  DambsH, Giidziuk, Jahi, Onyszlae- 

’ Piłat, Wereszczyńslci.
SOfr„î rezydent miasta p. Michalski ^ys o 
C e? iw myśl onegdajszej uchwały *

J alej, następujące depesze:
l i t  ”̂ ajprzewielebnie,jszy ksiądz JS «P

^ ski, Poznań. ,  t  . .
iałor- Rada miasta Lwowa, przejetta do łg > i
A  jaka niespodzianie okryła o k o c h a j 
^ S o l s k a  ziemię, przysyła wyrazy serde 
V lt°  bo1" > współczucia z powodu zgon 
cy ^blskupa Stablewskiego, żarliweg 
%mlary ojczystej. Wiekopomna czesC 

» » lti ,g „  Prymasa!

Lepesza druga: _ ,
U0v »J0. ks. Ferdynand Radziwi , pie 

a Polskiego, Berlin. Reichstag. 
toWa Rada m. Lwowa, odczuwając n^P .^u 
k  stratę z powodu śmierci _ r/-c,Zeio- }a ^blew skiego, żarliwego obrońcy

dla Polaka niema miejsca w arcybiskupiej
stolicy poznańskiej.

Ross. Ztg. zamieszcza porównanie po
między kardynałem ks. Koppem i Arcybi
skupem Stablewskim, podkreślając, że ks. 
K°pp, jakkolwiek również jes t  za udziela
niem nauki religii w języku ojczystym, nie 
dopuścił w swojej dyecezyi do propagandy 
narodowej, a to dlatego, że czuje się bisku
pem pruskim, gdy ks. Stablewski czuł się 
przedewszystkiem Polakiem.

Frank}. Ztg. pisze: Ktokolwiek zasią
dzie po ks. Stablewskim na tronie arcybisku
pim, sytuacya nie zmieni się w Wiełkopol- 
sce. I gdyby nawet następcą zmarłego zo
sta ł  hakatysta z krwi i kości, nie odrobią 
tego, co popsuł sam rząd pruski. Stosunki 
na wschodnich kresach zmienią się dopiero 
wówczas, gdy rząd zainieyuje rozsądną po
litykę pojednawczą, jeśli da spokój germa 
nizowaniu za pomocą szkoły, ezem tylko za
truwa i utrudnia egzysteneyę tyiu nauczy
cieli i podkopuje powagę szkoły; jeżeli od
wróci się od polityki krzywdzenia skierowa
nej ku temu, by wyzuć polskich obywateli 
z praw i mienia.

Jakże odmiennie brzmi to od tonu, w 
którym uznała za stosowne uderzyć nad 
otwartą mogiłą ś. p. Stablewskiego wiedeń
ska JV. Fr. Prcsse, piętnując zmarłego Ar- 
cypasterza, jako podżegacza i na niego spy-

-  wzburzenie

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bada paóstwa.

chając znaczną część winy 
umysłów w Wielkopolsce.

za

OSTATNIA POCZTA.
Subkomitet komisyi budżetowej a u- 

s t r y a e k i e j  D e l e g a c j i ,  któremu 
przekazano wniosek w sprawie zmiany re
gulaminu Delegacyj, wybrał przewodniczą
cym dr. D u l ę b ę .

h katolik ■ & ’ zai -
aJ&łpiJ eS° i Polaków, przesyła wyrazy 

g ?bszego żalu i v |  ‘

* M , f re z ):d e n t

współczucia.
Michalski 

Krakowa, dr. Leo 
, .  pa Likowskiego na-

t e l e g r a m :
CL  zieląc głęboki sm utik , który ogar- 

y  Baród na wieść o niespodziewanym 
Arcypasterza ks.

* m a ł  YYL'aen* miasta 
St§Pującya / ? Ce ks- biskuPa

t ą ł  

j | 0fiie

Węgierskie Biuro korespondencyjne do
nosi z Wiednia: Wczoraj o godz. 10 rano 
w pałacu Ministerstwa handlu rozpoczęły 
się narady k o n f e r e n c y i  c ł o w o - h a n 
d l o w e j ,  celem wypracowania ścisłych in- 
strukcyj dla władz cłowych. Po południu 
odbyło się posiedzenie subkomitetu, wybra
nego dla tej sprawy. Dziś obrady subkomi
tetu toczą się w dalszym ciągu.

)>Wv. Najdostojniejszego 
hK Stablewskiego, przesyłam imieniem 

- P ia s ta  Krakowa wyrazy najgłębszego 
kow, 1 Współczucia z powodu bolesnej i nie- 
lj e'°Wanej straty, jaką w tej ciężkiej chwi- 
IfiljjpNiosła 'Wielkopolska i archidyecezya 
Zą^Nicńsko-poznańska przez śmierć swego 

0b itego  Arcypasterza.“

1 Jjjn 'zytainy w Dzienniku Poznańskim : 
aH v  stron wyrażono życzenie chwalebne, 
piô jg sP°łeezeństwo nasze

irzez niejaki czas odGiie î ^ t r z y m a ło  się prs
. y o n  7 o ł l n t i r

po tak dotkliwym

Qych zabaw. 

J h

wFundusz dla „kresów wschodnich" 
Prusieu h, ma być — jak donosi Germania 
uzupełniony. „Dotychczasowe ńasko poli
tyki osadniczej przekonało hakatystów, że 
trzeba chwytać się środków niesprawiedli
wych, aby osiągnąć cośkolwiek", powiada 
Germania. „Proponują wiec zupełnie na 
seryo uchwalenie prawa pierwokupu co do 
posiadłości polskich dla rządu, a nawet wy
właszczenia. Przy obradach nad dopełnieniem 
funduszu kolouizacyjnego zapewne i o tern 
będzie mowa i próby w tym kierunku ro
bie się będą“ .

Wiedeń, 28 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów p. A d l e r  i tow. 
wnieśli interpelacyę w sprawie rzekomego na
ruszenia ustawy o stowarzyszeniach przez N a
miestnictwo lwowskie, któremu zarzucają, j a 
koby nie przyjmowało do wiadomości zgłoszeń
0 utworzeniu miejscowych grup robotniczych
1 nie załatwiało rekursów w tej sprawie 
wniesionych.

Izba przystąpiła następnie do dalszej 
dyskusyi nad podziałem okręgów w Cze
chach, na Morawach i na  Szląsku. Prze
mawiał p. Z a z v o r k a  po czesku.

Rząd przedłożył projekt ustawmy upo 
ważniająeąj go do prowizorycznego uregulo
wania stosunków handlowych z niektóremi 
państwami na czas od 1 stycznia do 81 g ru
dnia 1907.

W  przedłożonem prowizoryum budże- 
towem na pierwszych siedm miesięcy r. p 
upoważnia się Rząd do wydania obligacyj w 
wysokości 17,116.000 koron; dalej upowa
żnia się Rząd do użycia z nadwyżek kaso 
wych z 1905 r. 3 milj. koron na nadzwy
czajną dotacyę funduszu melioracyjnego, 6 
milj. koron na popieranie stowarzyszeń g 
spodarezych, 1 milj. koron na cele popiera
nia eksportu, 31 i pół milj. koron ma być 
użytych na pomnożenie i uzupełnienie parku 
kolejowego, 3,551.000 koron na wydatki, 
wynikające z ugody, jaką zawarto w proce
sie o gal. kolej transwersalną, 5,000.000 
koron na uposażenie zakładów klinicznych,
2 milj. koron na  zwalczanie gruźlicy.

W iedeń ,  28 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi zapomogowej przyjęto 
po dłuższej dyskusyi jednomyślnie wnioski 
referenta, wzywające Rząd, aby zamiast do 

' tychczasowego sporadycznego uchwalania 
kredytów zapomogowych utworzono stały 
fundusz zapomogowy w wysokości rocznych 
10 mil. koron, która to suma ma być roz
dzielona na  poszczególne kraje podług klucza 
ułożonego odpowiednio do stosunków w tych 
krajach. Przypadające na poszczególne kraj 
kwoty mają być administrowane przez sze
fów krajowych ze współudziałem komitetów 
krajowych. W Jazie nadzwyczajnych kata
strof elementarnych fundusz zapomogowy ma 
być powiększony przez odpowiednią nadzwy
czajną dotacyę. W końcu wzywa się Rząd 
aby ustawę, opartą na tych podstawach, przed 
łożył na następnej sesyi Rady państwa.

odpowiedzieć na interpe-był w możności 
lacye.

T u lo u ,  28 listopada. Dywizya okręto
wa pod dowództwem adm irała Touchard od
płynęła dzisiejszej nocy do Tangeru.

Paryż, 28 listopada. Deput. Jaures za
powiedział interpelacyę do rządu z powodu 
przygotowania akcyi w Marokku przed wnie
sieniem do Izby ratyfikacyi traktatu zawar
tego w Algesiras.

B e lg ra d ,  28 listopada. Po 14-dn iow m  
trwaniu ukończyła się rozprawa przed są
dem wojskowym przeciw uczestnikom sp i
sku. Kilkunastu oficerów i podoficerów ska
zano na więzienie od 1 roku do lat 20.

Położenie

f  Franciszek Piekosiński.
K ra k ó w , 28 listopada, ( l e i  pry w.) 

Zmarł tutaj dr. Franciszek P i e k o s i ń s k i  
członek czynny Akademii Umiejętności, dy 
rektor Archiwum aktów grodzkich i ziem
skich w Krakowie, profesor zwyczajny da
wnego prawa polskiego na Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

8tab o ^ Y eww.'^ Poznański określa polityczne 
i charak ter  osobisty zmarłego

fLia| w nim duch wyższy, który wie' 
^ b i i i  j° ^ ° lno , a co nie uchodzi. Tak, był 
Nfiał s u°n prawdziwie wyższy. Ktokolwiek 
**jał  u2y0s,obn°śe zbliżyć sie do niego, ran- 
°Df,iśp;„ wyższość, czy to w słowie, czy« y B-nDou, '-'"j vv " *"\w , ’
. j a e i i >  Umiał też w tej wyższości byc przy 
kości!”1' a gardził niską nienaw iścią ! m&ei- 

raczej  zawsze się powodowa, wyro
en ie m “ .

■M, Gazeta 2 oruńsha żali się: „Z najszezer 
Twa *• najbardziej przywiązanych serc. do 

Ale t SI  ̂ s,b»wo: „Lepiej mu, że skończył 
*Mu 7,. 8n?utne „Lepiej mu", nie przygłusza

Z Rzymu donoszą: Ks. kardynał K o p p  
był wczoraj na półgodzinnej audyencyi u 
Papieża.

Wedle doniesienia dzienników pary
skich, ambasadorem francuskim w Wiedniu 
zostanie Juliusz O a m b o n , dotychczasowy 
ambasador franemki w Madrycie.

b

>e. Za nim i

s m S p-ePieb
i gorzej1

trwogi, co 
tym

co
i 6 ”

teraz bę-
co pozostają co-

twierdzą,

*
Wi„cp berlińsk ie
skiin  ̂o Zans zosłan ia  następcą KS- 

®biblewskiego, ma młodszy - - klego, ks. ”  ’r» -“L te ?  
f c  z. 
W ”' 11'
5f»«

M a k s y m i l i a n  
fgu lat jest księdzem katolickim.
Ze w razie, jeżeli kandydatura ks. Ma- 
lana saskiego

ze naj- 
Arcytii- 

brat króla 
s a s k i ,  który 

Mo-

Wczoraj zebrała się w ł o s  k a I z b  a 
d e p u t o w a n y c h  Na wniosek prezyden
ta gabinetn Giolittiego, Izba uchwaliła je 
dnogłośnie nie przyjąć do wiadomości re 
zygnacji prezydenta Izby Bianchierriego.

Z Tangeru donoszą: Plemię Aughera 
zaatakowało wczoraj rano dom korespon
denta l'imes'a, Harrisa. Wojska rządowe i 
Rajsulego broniły go. Wysłano posiłki. Jak  
słychać, byli zabici i ranni.

— zogu nie znalazłaby poparcia, 
,A rcybiskupem zostałby k a p e l a n  ks. 

^SKiego, ks. Ł u k o m s k i .
1 Lozn ^ p ig e r  Neueste Nachrichten donoszą 
^°koi>„aWla: Wybór Arcybiskupa musi być 

przeciągu 8 miesięcy, w prze-w
Tazie praw o wyboru w obu kapitu-

Drzechodzi na  Papieża. Ks. M aksymi-
sa,r„ Sas.ki uchodzi za persona gratissima ce- D;ia a niemi - -

a ponieważ i w7 Rzymie 
SzaA ° Sladać znaczne sympatye, przeto jego 

e są bardzo silne.
lic^j ^ akże inne pisma niemieckie 
j)Ca ,6 Koeln. Ztg. domagają sie, by

t S, n   -------- 1 b 0
w ich

—j.  — " “6a'iLt e1?! oy nastę- 
P- Stablewskiego został Niemiec,

Ageyicya telegraficzna donosi z Tehe
ranu :  Ministrowie przedłożyli parlamentowi 
wniosek o konieczności zaciągnięcia za g ra 
nicą p o ż y c z k i  n a  c e l e  p a ń s t w o w e .  
Deputowani uchwalili założyć, z pominięciem 
zagranicy, akcyjny Bank narodowy z kapita
łem zakładowym 8 —10 milionów totnanów, 
pod warunkiem, że dochody państwowe będą 
wpływały do tego Banku, w zamian za co 
Bank będzie obowiązany pokrywać wydatki, 
oraz udzielać państwu pożyczek.

N a posiedzeniu podpisano akeyj na 500 
tysięcy tomanów. Niektórzy bankierzy zobo
wiązań się subskrybować znaczniejsze kwoty. 
Jak  dotąd" można sądzić, parlament przybie
ra ostre zabarwienie narodowe.

Wiedeń, 28 listopada. Wiener Z tg  o- 
P. Minister sprawiedliwości przeniósł 

sekretarzy sądowych: Michała D z i e w o ń 
s k i e g o  z Radomyśla do Rzeszowa, a dr. 
Jana  K o r n i a k i e w i c z a  z Białej do sądu 
krajowego w Krakowie; oraz zamianował 
sekretarzami sądowymi: zastępcę prokurato
ra Stanisława W y r  o b k a dla wyższego są
du krajowego z przydzieleniem do sądu k ra 
jowego w Krakowie; sędziego Feliksa bara
n i c a  z Wojnicza dla sądu krajowego w Kra
kowie, tudzież adjunktów sądowych: Stefa
na S t i a s n e g o  z Krosna dla Nowego Są
cza, dr. Kazimierza J a r o s z e w i c z a  z Mu 
szyny dla Myślenic, Henryka G r e t s e h l a  
z Krzeszowic dla Radomyśla/Mikołaja S t a -  
r o s o l s k i e g o  z Mszany Dolnej dla Wa
dowic, P iotra  P a t t a k a  z Sokołowa dla 
Białej, dr. Karola J a k u b o w s k i e g o  ze Sta
rego Sącza dla Nowego Sąeza, Jana  B a r  b u 
c k i e g o  z Wieliczki dla Rzeszowa, H enry
ka J  a s i ń  s k i e g o  z Podgórza dla Bochni, 
Józefa Z a w i l s k i e g o  z Radłowa dla sądu 
krajowego w Krakowie, Józefa D u t k i e w i 
c z a  z Podgórza dla Tarnowa i Brouisława 
W o j n a v s  k i e g o  z Dębicy dla Jasła.

Wiedeń, 28 listopada. Subkomitet ko
misyi budżetowej wybrał p. Kolischera re 
ferentem dla ustawy o popieraniu m arynar
ki handlowej.

Budapeszt, 28 listopada. Na dzisiej
szem posiedzeniu Sejmn węgierskiego dep. 
Markosz wniósł interpelacyę w sprawie nie
prawidłowości przy obsadzeniu biskupstwa 
w Koszycach.

Poznań, 28 listopada, ( le i. p ry  w.) 
Dziennik Poznański donosi, że zapowiedzia
ne na dzień wczorajszy w parlamencie n ie 
mieckim in terpelac je  w sprawie nauki re 
ligii, tak Koła polskiego jak  stronnictwa cen
trum  zostały odroczone n a  czas nieograni
czony. Dziennik  dodaje: Stało się więc to, 
co zapowiadano Rząd rzekomo nie  ma jeszcze 
materyału o strejku szkolnym i dlatego nie

w Królestwie P o ls k io m  i 
w  Kossyl.

Warszawa, 28 listopada, (le i. pryw.). 
Onegdaj do biura cukrowni Ostrów, opodal 
przystanku kolejowego Krośniewice, weszło 
12 ludzi i pod groźbą rewolwerów zabrało 
całą zawartość kasy, w kwocie 9000 rubli, 
poczem skryło się w pobliskim lesie.

W arszaw a , 28 listopada. Wczoraj wy
słano ztąd do północno-wschodniej Rossyi 
transport, złożony z 290 więźniów polity
cznych.

Warszawa, 28 listopada. Odkryto tu 
centralną organizacyę socyalistyczno-rewolu- 
cyjną. Członków organizacyi aresztowano.

W arszaw a, 28 listopada, ( le i .  p r y w )  
W sali stowarzyszenia techników rozpoczęły 
się obrady Zjazdu, zwołanego z inieyaty- 
wy grona przedstawicieli stronnictwa poli
tyki realnej w celu ustalenia zadań polskiej 
polityki agrarnej. Na Zjazd przybyło około 
500 przedstawicieli wielkiej i średniej wła
sności ziemskiej. Skorzystali też z nadesła
nych im zaproszeń prawie wszyscy członko
wie Rady państwa i kilku członków byłego 
Koła polskiego w Dumie, oraz wielu wybi
tnych przedstawicieli ziemiaństwa z Litvry 

Białorusi.
Zebranie zagaił br. Leopold Kronen- 

berg. Przewodniczącym wybrano p. Józefa 
Ostrowskiego.

Pierwszy przemawiał prezes Tow. rol
niczego piotrkowskiego hr. W ładysław Po
tocki, następnie p. Stefan Godlewski w 
dłuższym referacie streścił szczegóły świe
żych jeszcze dziejów kwestyi agrarnej w 
byłej Dumie. Z kolei mówił Adam hr. Kra
siński, wykazując głęboką różnicę kultural
ną narodu polskiego i rossyjskiego.l

Do głosu zapisało się kilkunastu mó
wców, celem przeprowadzenia dyskusyi nad 
tym przedmiotem. Pierwszy był p. Roman 
Dmowski. Dalsze obrady dziś.    U l .  l O ,

Wilno, 28 listopada, ( le i.  p ry w ) .  Pię- 
u redaktorów tutejszych pism postępowych 
•ciągnięto do odpowiedzialności.

Włodzimierz, 28 listopada. (Pet. A g). 
W tutejszem więzieniu 125 więźniów opadło 
i zakneblowało usta dozorcy, poczem uciekło, 
zabierając z migazynu ubrania cywilne i 50 
rewolwerów.

Petersburg, 28 listopada ( le i .  pryw.) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozpatruje 
sprawę wprowadzenia ziemstw w północno- 
i południowo - zachodnich guberniach. Dla 
uczestniczenia w naradach nad tą  kwestyą 
ministerstwo zawezwało do Petersburga ge- 
uerał-gubematorów kijowskiego i wileńskiego

Moskwa, 28 listopada. (Pet. A g). Tu
tejszy komitet partyi „pokojowego odrodze
nia" otrzymał wiadomości, że we wszystkich 

astach wschodniej Rossyi organizują się 
komitety tej partyi, i że Żydzi odpadają od 
kadetów" i przyłączają się do niej.

M oskwa, 28 listopada. (Pdersb. A g ).  
Wczoraj wieczorem dokonano rewizji w mie
szkaniu hotelowein byłego posła do Dumy 
zgub. charkowskiej, Iwanickiego, poczem go 
uwięziono.

Moskwa, 28 listopada, ( le i .  p ry w ).  
W pobliżu staeyi Kuskowo dokonano .na
padu na pociąg towarowy. Piętnastu spra
wców otworzyło 10 wagonów, wyrzuciło 

nich 59 pudów miedzi i zaczęło układać 
na wozy. Gdy zaalarmowany patrol nadszedł, 
rabusie zbiegli.

Telegrafowany kurs wiedesiski.
Wiedeń, 28 listopada 1906. Zam knię

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto
wego 68 6 7 5 , A kcje  węgierskiego Zakładu 
kredytowego 823*25, Akcye A nglobanku 
314*25, Akcye U nionbanku 566 50, Akcye 
Landerbanku 449*75, Akeye Bankwereinu 
560*75, Akcye B odeneredit 1069 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570* — , 
Akcye kolei państw ow ych 677-50, Akcye 
kolei Południow ej 176-75, Akcye kolei E ibe- 
tb a l 449-70, Akcye kolei Północnej 5690-—, 
Akcye kolei ezerniowieekiej 578*50. Akcye 
A lpiny 609-25., Akcye B im aM u raay i 560*75. 
Akcye praskiego Tow arzystw a żelaz. 2675* — ,

Odpowiedzialny redaktor : 
A d a m  K r e c h o w l e c t i .



.NADESŁANE.

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. d ługo letn ich  asystentów  k lin ik i oaznej U niw . 
lwowskiego we Lwowie ul. T ea tra ln a  7 (naprzeciw  

K atedry .)
Leczenie c ie rp ień  ocznych.

Operacye oczne (k a ta rak ty , ja sk ry , zezu i t. p.) Do
bór szkieł. — W staw ianie sztucznych oczu.

Z LIKWIDACYI SPÓŁKI TAPICERÓW
naby te  po rtie ry , firanki, kapy , dyw any, m aterye 
m eblowe i t. p. sprzedajem y niżej cen fabrycznych. 
W łasnego wyrobu kom pletne SY PIA L N IE  z m arm u
ram i i lu stram i od 390 kor. G arn itu ry  salonowe 
w najnow szych fasonach  n a js ta rann ie j wykończone 

od koron 200 polecają
Józef Schuster i Kazimierz Toczyski

Lwów, ul. III. Maja I. 5.

K a w ia rn ia  J i e i l e t ó a 11
—m  znakomita kawa. — :—

W ypłata kuponów i wylosowanych  
obligacyj. Rowizya losów i innych 
papierów wartościowych. Ubezpie
czenie losów od straty przy wyloso

waniu.
D o n  k an tow y i kantor w ym iany

& o k a l ś L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

F U T E R
pod firmą

J A N  i J Ó Z E F  K R Z Y W Y
w e L w ow ie, u lica  A M e n M a  1.3

obok M agazynu nowości W ieim. P . SCHAYERÓW

poleca w e w szystkich rodzajneh po
d łu g  n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje się.

Specyalinta chorób nerwowyoh

]» r. Ś W I T A L i K I
mieszka obecnie Pańska 11.

Utrs^yuuye na składzie 
dzienniki zagran iczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHSONIOLE

rosyjskie:
NO WOJE WREM.IA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

i t o f c o t o w s k i e g o
m  izlssiiikip, Pasaż Hautnaaa B.

Utrzymuje na składzie
c za s o p is m a  z a g ra n i 0 Zfle

FRANCUSKIE h u m o r y s t y  ̂  $  
Fin de siecle, Frou-Frou, Je^  Vifl 
rit, Journal p. tous, Rire, SoUflr ' 
en culotte rouge, Les Modes, 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sai» 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX-
ROSSYJSKIE: 0 j e

Strana, Szut (humorystyczny), .^5 
Wremia, Rus. Prowidnyk,

Wiedomosti, Towaryszoz-
ANGIELSKIE: . J

Frys Magazine, Strand 
Wide World Magazine, Cassel? 
gazine, Munsey Magazine, A/f.

Magazine, Everybody Magazi® ’ 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e j
Biuro dzienników, czasopism i ogł°si!

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

$

płaeą żądają

101-70 102-70
97-60 98 60
98-70 99-70

9 6 - 9 7 - -

101-— 10920
163-75 164-75

lis ty  dłużne

98-75 99-50
2 8 2 - 2 9 2 - -
239 50 299-50
102'— 102-90
99-25 100-25

1 1 0 - 111-—
100-45 101-45

97 25 9825
97-50 98-50
98--50' 9 9 - -
98-50 9 9 -

100 60 101-60

101 — 101-50
9 7 - - 9 8 - -
99-45 100-45
99-70 100-70

c  e  ar ar 1  
lw ow skiej Izb y  handlowej i

K
przem ysłow ej

Lwów, dn ia  28 lis topada  1906. p łacą  |źądają
w alu tą  koron.

I .  Akeye za sztukę. K h K h
Banku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 566 - 576 —
B anku gal. d la  h an d lu  i  przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . -- -- 160 —
Kol. L w ów -C zern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 — 586 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed 

tem L ip ińsk tego  po 500 kor. . 300 — 400 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L isty zastawne za 100 kor.
©

Banku h.g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 110 30 111 -
B B 4Vi% B los W  50 1. „ 100 50 101 20

B B B 4°/„ „ 601. po 200 k. s 97 20 97 90
kraj. 4*/,% „ los w 51 1. 100 70 101 40

b 4% „ los w 57 1. _ 97 70 98 40
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - 9

sza e m i s y a ) .................................. ...... 98 80 _
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ^

los w 411/, l a t ............................. 98 80 _ _
4% los. w 56 l a t .......................B 97 60 98 30

I I I .  Obligi za 100 kor. *

Gal. funduszu prop in . 4%  w. a. 99 - 99 70
Buków, funduszu propin . 5 % w. a. 0 102 — _ __
K om unalne B anku k r. 5 % (2 em.) _  _

„  B  4 7 , % (3 em.) „ 100 70 101 40
b b 4% (4 em.) „ 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4% . . . . ^ 97 20 97 90
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 ........................................ 98 -20 98 90
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 80 96 50

„ „ „ 4  konwen. 98 10. '9 8  80

IV . Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V . Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 ru b li ro ssy jsk ieh  srebrnych  . 249 - 251 50
100 ru b li rossy jsk ieh  papierow ych 253 — 255 —
100 m arek n iem ieckich . . . . 117 40 117 90

M ars giwldy wiedeńskiej
D nia 26 lis to p ad a  1906.

A . Ogólny d ług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...............................................991 0
styczeń l i p i e c ......................................... 99‘—

99 30 
99-20

srebrze
p łacą  żądająKoronowa w aluta.

Jed n o lity  d ług  państw a
lu ty - s ie r p i e ń ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku J 854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł.......................

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 117.40

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ................................................. 9910

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.

100-20
100-25

157-75 
218-50 
273-40 
27340 
290-—

100-40
100-45

159-75 
224-50 
275-40 
27540 
291-—

117-60

99-30

Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne
99-25

117-10

4 6 2 - -

123-65

9915

100-25 

1 1 8 --  

463 50 

124- 65 

100-15

od podatku za 10Ó zł. 4 p r. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. a k e y e ) ............................
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5x/4 p r .................................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r ..........................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................  93 20 100-20

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Ko*. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 106'— 107.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99 35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 99 35
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ................................................................... 9910
Kol. galic. K arola L udw ika 4 p r. . 99-20
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r . 1894

4 pr. . . .  ..................................  99 — 100 —
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .  117 25 118-25

D . D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej). 
Wgg. złota re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —■— — ■—

„ „ „ w wal. kor. 4 p r. . 95 40
Wgg. obi. p r. reguł. C isy 4 #  . . . —• —

„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) —•—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) —•—

E . Obligaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................96 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r. . . 95 25

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 105- —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 n r ............................. .....  . 9710

100-35

100-35

10010
100-20

95 60

97 20
96 25

106 —

98-10

Koronowa w aluta.
B ukow ińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................
Gal. poż. k r. z r . 1893 4 p r .....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ....................
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ............................................................
Poż. serb. prem . za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. b ipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4l/s pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „  b  b  1°S 4 Pr -

Gal. ake. b. bip . 10 pr. prem . los 5 pr.-
„ „ „ „ los 50 1 .41/, p r. . .
b b b b b 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 41 la t 

b « b b 4 p r .  stare  . . 
Banku krajowego d la  G alieyi Lodom.

41/s p r. 511/, la t zwrotne . . .
Banku-krajowego oblig. kom un. 3 emi

s j a  42 la t  41-/s p r ..................................
B anku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 p r. . . .

„ 50 la t  w. k. 4 pr.

H. Obligacye z praw em  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
K ol.półń . ces. Ferd . em. z r .  1886 4 pr. 

b » b b b 1887 4 p r.
B „ B B B  B 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł.......................................

Kolej Lwów-Czern z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.  .......................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiiiea) 5 z ł . . .
Zakład krad. d la  hand. i prze® . 100 zł.
Olary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka a iiasta  Insb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  Krakowa 30 zł. . . .
Pożyczka zarasta Lubiany 20 zł . .
P»!?v 40 r ł. j?i. S. . . . . .

115-60 116-60
115-75 116-75

99 60 100-60
1 0 0 - 100-70
100-06 101 05
1 0 0 - 101 —

90-90 91 90

9 9 - - 99 95

1 0 3 -
99-75

103 70

22-80 24 80
455 — 465 -
143--- 14S-—
79 — 87-—-
89 - 95 --
58-50 64 50

lt>6‘ — 174-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł.
Salm a 40 zł. m k...................................
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł.

K. Akeye banków (za sztukę).
313-50 

3260—■ 
681-75 
820-75 
587—  
570—

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . .
Peszt. B anku bandl. 500 zł. . . .
Zakł. kred . d la  h an d lu  i przem  . .
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip . 200 z ł......................

„ „ d la  h and l. i przem . 200 zł.
Banku d la  krajów koronnych 200 zł.

„ A ustro-w ęg. 1400 k ....................
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .

444-75 
177-5—  

566 50 
24E-— 
24250

4
4
*

!Se

L . Akeye Przedsięb iorstw  transportowych-

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . —•— w*'
„ „ „ akeye zakład . 200 zł. 432-—

Kolei półn. ces. F erd . 1000 zł. mk. 5660—  -5) y  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 411 —  z i y  

„ Lw ów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 577—  " a j ' 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 

A ustr.Tow . żeg l.n a  D unaju 500 zł. mk. 1046—  i

M. A keye Przedsięb iorstw  przemysłowy

Tow. kopalń  w ęgla w B riii 100 zł. 722 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 6 / 2 -  
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 606-75 
P ragsk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 2672-—
Schodniey 500 kor........................................ 610 '—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków  421—  
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 287—

$

"-.n /
4*?|

N. W e k s l e .

240-871/,
95-371/,

B erlin  za 100 m arek 5 pr. .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków  . . .
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5 pr,  — —
Niem ieckie b a n k i .......................117 50
W łoskie b a n k i ............................. 9 5 4 7 7 ,
Francuskie  b a n k i .......................— • —
Szw ajcarskie b a n k i .......................95-40

O. W A L U T Y .
11-So

241'Jmi,

95°

95'^

Dukat cesarsk i..................................
Austr. węg. 8 guld. złota m oneta
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a .......................
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł .................
Niem. bankuoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 
Ruble......................................

m  'M ai s i i i r  w  j e W  -B U  WiJ Ę  fM ®  € »  ^W W  T T .

Licytacye.
L. cz. E. 1029/0 (7) (9B85 2 — B)

Na żądanie Abrahama Lichta, kupca 
w Z alesiu , odbędzie się dnia 18 grudnia 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV, licy
tacja realności objętej lwb. 483 gminy  
Mszana.

Nieruchomość ta jest rolą o obszarze 
1 morga i jest ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 146 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne ,i  odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ
dy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wym ie
nionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samych praw i nie
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem  
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Janów, dnia 27 października 1906.

L. cz. E. 937/6 (8) (9315 2 - 3 )
Dnia 17 grudnia 1906 gadzina 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, biuro Nr. 7, licytacya 1/8 czę
ści lwb. 1486, połowy whl, 1519 i całych 
wbl. 1520 i 3654 ks. gr. Jaworów, wraz z 
przynależnośeiarai, składającemi się z pary 
kon’ roboczych, wozu, pługa, dwóch bron, 
B krów, 1 jałówki i płużka do ogartywania 
kartofli.

Nieruchomości, wystawione n a  licyta
c ję ,  składają się ad 1) z domu, komórki, 
stajni i 2 stodół i g runtu  ornego 2 1,a mor
ga, wartości z oszacowania 13! 6 koron 25 
hal., ad 2) z 2 morgów gruntu wartości 
625 koron, ad 3) z domu, stajni, chlewu i 
morga gruntu wartości wraz z przynależuo- 
śeiami 3977 koron, ad 4) z 2 x/2 morgów 
gruntu ornego wraz z przynaleźytościami 
2007 koron.

Najniższa cena wynosi ad 1) 877 ko
ron 50 bal., ad 2) 416 kor. 34 haJ., ad 3) 
2651 kor. 34 hal., ad 4) 993 koron 34 h„ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokument-a, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go-

i dz;n urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
| w biurze Nr. 7.

Prawa, wobec których niniejsza licy
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 10 października 1906.

19-14
23 50

117-50
95-60

S-537,

tacya na dostawę oleju rzepakowego d°, 
(świetlenia dla zarządu salinarnego w B1/.
! chowie, Dolinie, Drohobyczu, Kosowie, ^
1 cku, Łanczynie i Stebniku w ilości 6560 

Oferty przepisowo sporządzone ° s° 
na naftę, a osobno na olej rzepakowy, a 
wierają-re wadyum do wysokości 10 p r°c® |9 
kwoty przypadającej na okres od 1 sty<?z 
do końca grudnia 1907, tudzież klauzulą . 
oferentowi są znane dokładnie warunki 
cytaeyjne i że takowym się bezwarun^® 
poddaje, należy wnosić w dniu wym‘eI1w. 
nym najpóźniej do godziny 11 prz-A PJ 
dniem n a  ręce nacielnika zarządu sali*1*

nP§°- U
Bliższe warunki licytacyjne przeje 

można w biurze zarządu salinarnego 
kłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 24 listopada 1906-

L. 1129/996. (9370 2 - 2 )
Dnia 6 grudnia 1906 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w kancelaryi 
tutejszego zarządu salinarnego publiczna li- 
byiacya za pomocą ofert pisemnych na za
bezpieczenie dostawy nafty potrzebnej dla 
c. k. zarządu salinarnego w Bolechowie, Do
linie, Drohobyczu, Kosowie, Lacku, Łanezy- 
nie, Stebniku, Bochni i Kałuszu na rok 
1907, a mianowicie : 18.200 kg. nafty ce
sarskiej niezapalnej, 12.000 k^. nafty salo
nowej niezapalnej, B800 kg. nafty s tandart  

| niezapalnej, a równocześnie taka  sama liey-

L. cz. E. 1121/6 (3) (9395 i - " ' !
Na żądanie Marcina i Zofii Mąjc^ , 

wiczów w Janowie odbędzie się daia 22 s 3 
czaia 1907 o godzinie 9 przed 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze j 
IV., licytacya realności, objętej whl. “ ^  
306 gtniny Jauów, składających się a 
whl. 36 z domu murowanego w ryafcu, „g 
grodu 201° J ,  stodoły i stajni, zaś whl. o 
% 3 morgów 32°V] roli. _ %

Nieruchomość whl. 36, wystawiona *7 
licytację, jes t  ocenioną na 3980 kor., z8’ 
whl. 306 na 280 kor.
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i N&iniisza cena wynosi co do w h l .  36 

u 0 § 2225 kor., zaś do whl. 306 kwotę 186 
tiy-! • j®. baK poniżej tej ceny sprzedaż nie

yjdzi© do slrnfirn
d0 ^ runki licytacyjne 
każrt ^ .nieruchomości 
^  raiMą.cy chęć kupienia przejrzeć pod
mie -®°^z'n  urzędowych w sadzie ni żyj wy- 

mnyiD) w biurze Nr. IY . 
takie prawa, w obec których niniej-

do skutku.
i odiioszące się 

nieruchomości dokumenta, może

SZa HcytS
“Sić di 
11 t e n

Jn ia  t “ vj “ — "-•) • “ ““
^ości ■ ° r °dzaju co do samej merucho-
n0gZonma mogłyby być już ze skutkiem pod-

2głosi(f r)aĈ a b^ ab7 niedopuszczalna, należy 
Hyoj do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Cz®aia licytacyjnym, inaczej rosz

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Janów, dnia 7 listopada 1906.

J° L - 19.407/906

O głoszenie licytacyi.
(9331 3 - 3 )

*ej w i I)yrekcy & okr?gU skarbowe? °  w v „odatku konsumcyjnego od mięsa
J wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa P0^ 01*̂  p %,ip DUbliczaa ustna licytacya z 

4 0 ^ .1  wymienionych okręgach azierzawnyeh o d b ę d z . e s i ę p u  bezwa, unkowo lata
^Puszczeniem oh rt pisemnych. Czas trwania ^ m rz a w y  oDej J dł , iem na dai_
g; 07. 1908 i 1909 lub też bezwarunkowo rok 1907 z milczącem przea

e dwa lata, to jes t  1908 i 1909.

Okręg
dzierżawny

| ^Andrychów  
Maków

M yślenice

Przedmiot
d z i e r ż a w y

mięso

Klasa taryfy

III. z roku 
1877

Cena 
I wy wołania 

rocznego 
czynszu

Koron 
6 8 5 1  

2 9 5 0  

6025

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wa
dowicach od godz. 

9 do 1 dnia

10 grudnia 1906

■ ■ '*voicuioe |  ! _
liejjj ^ isemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda- 
,;ci0w P^edra iom  dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach warto- 
U leż /C wynoszące 10%  eony wywołania i ostemplowana znaczkiem na 1 kor., wnosić 
v a A  Ba r §ce k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
l l i L  ch urzędowych najpóźniej do godziny' 12 w południe dnia 10 grudnia 1906. 
lJch warunkl licytacyi i wykaz miejscowości n a le ż ą c y c h  do tych okręgów dzierżaw
c a * * ^ ™ ?  można w godzinach urzędowych w c . k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
l i c a c h  i 2* bła( ẑoracb c- k- s t ra iy skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa-

;f i8iâ czki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kau ye dzier- 
aucve u 28 umukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako 
1 drnr) le7 awn?' Nadaże wniesiono po ukończeniu licytacyi tudzież oferty wniesione 
ziar i„ 28 ^ ,abGznej nie będą bezwarunkowo uwzględnione. W  razie składania kaucyi 
fzen; w PaP‘erach wartośeiowy-h, ma być dołączony w trzech egzemplarzach spis
)2. P ^ any  krozporządzeniem M inisterstwa skarbu z °17 lipca 1903 L. 10.067 (Nr. 111

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 22 listopada 1906.

Upadłości.
CZ S. 6,6 (1) (9342 3 —3)

Edykt konkursowy.
. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
na otwarcie konkursu do m ajątku Mo- 

idachQera’ niezarejestrow anego kupca w

, Komisarzem konkursowym mianuje się 
■ radcę sądu kr^j. wyż. i naczelnika ?ą- 

Powiatowego pana H enryka Garwolińskie 
Brodach, zaś tymczasowym zawiadow- 

KrocL hana adwok&i'a dra A lberta  Schaffa

*n ^ m rzy c ie l i  wzywa się, ażeby na au- 
wyznaczonej na dzień 18 grudnia 

.’ godz. 10 przed poł. w c. k. sądzie 
latowym w Brodach przedłożyli doku- 

I y, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
Z ^nioskami względem zatwierdzenia tym- 

) °Weg0 zawiadowcy lub zamianowania in- 
i jego zastępcy i przystąpili do wy- 

Wydziału wierzycieli.
Wzywa sjg także tych wszystkich, któ- 

ehcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 

^(ażby co do nich spór już zawisł, sto- 
* le do przepisów ord. konkurs., zgłosili 

k. sądzie powiatowym w Brodach 
s aiej  do dnia 12 grudnia 1906, a na au
li! ^ 1 '^w idacyjnej,  na  dzień 28 grudnia 

godzina Di przed południem w tymże 
‘ ie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta- 

* dla nich porządek.
W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 

s.Zenia, tak poszczególnym wierzycielom 
masie upadłościowej zwrócą koszta, 

, e przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
i eK i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
3 wykluczeijj od podziałów, uskutecznio- 
ałutt& Poc*Mawie form alnego projektu po-

) \  ierzycielom na audyencyi likwida- 
eJ jawiącym  się i zgłoszonym służy pra- 
*  m iejsce zawiadowcy masy, jego za- 

V y i członków wydziału wierzycieli, do- 
j ezas urzędujących, powołać ostatecznie 

ym wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 

Zem do postępowania ugodowego.
D alSze ogłoszenia w toku postępowa- 
°nkursowego umieszczać się będzie w 

Urzędowej „Gazety Lwowskiej". 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro-

-1   — i r — w

. misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
* na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo

cnika dla doręczeń.
G. k. Sąd obwodowy, OddziałlY. 
Złoczów, dnia 14 listopada 1906.

K. cz. S 4/6 ( ! )  (9419 1 - 3 )
0 . k. sąd obwodowy w Wadowicach 

otworzył konkurs do majątku Jana  Sohroeka 
dzierżawcy kółka rolniczego w Brzezince.

Komisarzem, upadłości mianowany c. k. 
radca sądu kraj. i naczelnik sądu Jan  Bi- 
bro w Oświęcimiu, tymczasowym zawia
dowcą adw. dr, Ludwik Gąsiorowski w Oświę
cimiu.Ąudyeneya do wyboru wyznaczona na 
dzień 30 listopada 1906 godz. 10 rano w s ą 
dzie w Oświęcimiu. Wierzytelności zgłoszo
ne byc mają w sądzie powiatowym w Oswię- 
c.miu ao 10 stycznia 1907, zaś audyencyę 
likwidacyjną wyznaczono na  8 lutego 1907 
godz. 10 rano w sądzie powiatowym w 0 - 
swięcimiu, r

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Wadowice, dnia 19 listopada 1906.

L. cz. S. 5/6 ( 1)  (9392 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

otworzył konkurs do majątku Pepi Spritzer, 
handlarki towarów futrzanych w Białej.

Komisarzem upadłości mianowany sę
dzia powiatowy Stefan Zap&łowicz w Białej, 
tymczasowym zawiadowcą adw. dr. Samuel
Reich w Białej.

Audyencya do wyboru wyznaczona na
dzień 5 grudnia  1906 o godz. 10 rano w są
dzie w Białej.

Wi- rzy te lnośe i zgłoszone być mają w
sądzie powiatowym w Białej do 10 stycznia 
1907, zaś audyencyę likwidacyjną wyzna
czono na 7 lutego 1907 godz. 10 rano w są 
dzie powiatowym w Białej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Wadowice, dnia 20 listopada 1906. %.

Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
' wierzytelności, tudzież do rozprawy nad po

wyższymi rachunkami wyznacza się audyen
cyę w tut. sądzie, w biurze Nr. 13, na 4 gru
dnia 1906 o 10 godzinie przed południem.

Zarzuty przeciw projektowi rozdziału 
wolno wnosić ustnie lub pisemnie u komi
sarza konkursowego do 5 grudnia  1906 o 11 
godzinie przed południem. Na wypadek wnie
sienia zarzutów do rozpr wy nad tym pro
jektem i ustaleniem ro-działu wyznacza się 
audyencyę na dzień 6 grudnia  1906 o 12 
godzinie w południe w tut sadzie, w biurze 
Nr. 13.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Lwów, dnia 21 listopada 1906.

L. cz. S. 3 6 (6) (9428)
W sprawie konkursowej Leiby i Ghany 

Buchwalterów wyznacza się audyencyę do 
wyboru stałego zarządcy i członków wy
działu tej masy konkursowej na dzień 30 
listopada 1906 o godz. 10 przed południem 
w oddziale I. tutejszego sądu w biurze ko
misarza konkursowego.

Ohodorów, dnia 11 listopada 1906.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 3406. (9386 2 - 3 )

Konkurs
Magistrat miasta Żywca rozpisuje 

konkurs na posadę weterynarza miejskie
go z plącą roczną 1400 koron. Posada ta 
nadaną będzie prowizorycznie, a po 3 
latach nienagannej służby może nastą
pić stabilizacya.

Podania należycie udokumento
wane należy wnieść do tutejszego ma
gistratu w terminie do dnia 15 gru
dnia 1906

Żywiec, dnia 24 listopada 1906.
Burmistrz: Jan Studencki.

Podania należycie udokumento
wane należy wnieść do Przelożeóstwa 
Zboru izraelickiego w Kołomyi do końca 
stycznia 1907.

Kołomyja, d. 19 listopada 1906. 
Przełożony Zboru izraelickiego.

L. 1532/906 prez. (9052 3— 3)
Ogłoszenie konkursn.

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę adjunkta miejskiego 
Zakładu gazowego z poborami IX rangi 
etatu służby miejskiej.

Podania należycie ostemplowane, 
z dowodami ukończonych nauk tech
nicznych bądź na politechnikach au- 
stryackich, bądź na równorzędnych za
kładach zagranicznych ze świadectwa
mi dwóch egzaminów rządowych z wy
działu inżynieryi lub budowy maszyn, 
oraz z dowodami obywatelstwa au- 
stryackiego i nieprzekroczonego 40 roku 
życia należy wnosić w terminie do 5 
grudnia 1906 do Prezydyum Magistratu.

Posada powyższa nadaną zosta
nie prowizorycznie na rok, poczem na
stąpić będzie mogła stabilizacya.

Lwów, dnia 12 listopada 1906.

L. 143.951/11. (9388 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Kobylance z pobora
mi 3 klasy 2 stopnia, ryczałtem rocznie 399 
koron na służącego i ewentualnem wyna
grodzeniem 1200 koron rocznie za codzien
ną dwurazową jazdę posłańczą do Gorlic i 
z powrotem.

Podania naltży wniość najpóźniej do 
2 grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22 listopada 1906.

cz. S. 4/5 (65) (9396)
W konkursie P. r!i Nass przedłożył za

wiadowca masy rachunek z zarządu, rachu
nek co do wynagrodzenia i poniesionych 
wydatków, wreszcie projekt rozdziału masy. 

-rzy c ie le , k tó rz y  n ie  mieszkają w m u-  ̂ Wszystkim wierzycielom konkursowym,
Qt* w pobliżu Brodów, mają wymię- którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 

zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- ści, wolno powyższy projekt u komisarza kon- 
w temże miejscu zamieszkałego, w kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 

* nym bowiem razie na wniosek ko- i brać z niego odpisy.

L. 2254 (9389 2 - 3 )
K on k u rs.

Celem obsadzenia opróżnionej po
sady lekarza miejskiego w Przeworsku 
z płacą roczną 1.000 koron i 2 pię
cioleciami, rozpisuje się niniejszem kon
kurs.

Posada ta nadaną będzie na ra
zie prowizorycznie na przeciąg jedne
go roku; po upływie roku nastąpić 
może stała nominacya.

Podania udokumentowane w myśl 
§ 7 ustawy z 2 lutego 1891 Nr. 17 
dz. us kr. wnieść należy do 31 sty
cznia 1907 na ręce Magistratu.

Przeworsk, 2 8  listopada 1906.
Burmistrz:

Ś  w  i t a 1 s k i.

„Gazeta Lwowska" Nr. 27S z dnia 29 listopada 1906

L. 249. (9367 2 - 3 )
Konkurs.

Przy gminie wyznaniowej izrae- 
lickiej w Kołomyi opróżnioną jest po
sada rabina.

Z posadą tą połączone są stałe 
pobory w kwocie 3600 kor. rocznie 
prócz zwykłych emolumentów.

Celem obsadzenia tej posady, roz
pisuje się niniejszem konkurs:

Ubiegający się o tę posadę mają 
udowodnić, iż posiadają obywatelstwo 
państwa austryackiego, własnowolność, 
nieskazitelność co do zachowania się 
pod względem moralnym, religijnym i 
obywatelskim, tudzież ogólne wykształ
cenie według § 11 ustawy z 21 marca 
1890 Nr, 57 Dz. pp. a nadto uzdolnie
nie do zawiadywania urzędem samo
istnego rabina, stwierdzonego atestem 
(Hatures Hojrue) trzech poważniejszych 
rabinów ortodoksów w Galicyi.

Kuratele.
L. cz. P. VII 222/6 (2) (9307 2 - 3 )

Z powodu niedokładnego rozwinięcia 
umysłowego uznano Hapkę Hnatiuk zamężną 
Rudnicką w Korsowie.

Kuratorem jej ustanowiono Matwija 
Rudnickiego w Korsowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 8 października 1906.

L. cz. L. 10,6 (8) (9355 2 - 3 )
Dmytra Łuhowskiego z Barysza uznano 

marnotrawnym.
Kurator Ołeksa Stasiów w Ba'yszu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 14 lipca 1906.

L. cz. L. XI 14/6 (8) P. XI 165/6 (8)
(9375 2 - 3 )

Za marnotrawczynię uznano Karolinę 
z Moralewskich lo  Pelz, 2o Idlerową w Opry- 
szowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Jan a  Hry- 
caka Nykoły w Opryszowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 2 września 1906.

L. cz. L. I  4/6 (o) (9383 2 —3)
Za umysłowo niedołężną uznano Kata

rzynę Gąsienica „Mięsacz" w Zakopani ro.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Bu

kowskiego w Kościeliskach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 5 października 1906.

L. cz. A. VIII 292/4 P. V III  86 5 (8)
(9382 2 —3)

Za umysłowo niedołężną uznano Kata
rzynę Joniak z Białego Dunajca.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Dzierzęgę z Białego Dunajca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 21 marca 1906.

(9359)
Maryannę

L. cz. P. 91/6 (6)
Za umysłowo chorą uznano 

Czarnównę w Borzęcinie.
Kuratorem jej ustanowiono Jana  Grzybka 

w Borzęcinie.
0. k. Sąd powiatowy.

Radłów, 22 września 1906.

L. cz. P. 74/6 (7) (9358)
Za umysłowo niedołężnego uznano Jurka 

Danyłyszyna, syna Semania z Ottymi.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 

Zwaryczuka w Ottynii.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 31 maja 1906.

L. cz. P. 163 6 (9) (9857)
Za umysłowo niedołężnego uznano A n

toniego Mełnyczuka w Hostowie.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Mełnyczuka z Hostowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 4 listopada 1906.
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L, ez. P. 53/6 (7)

Za marnotrawcę uznano Jana  Bielskiego 
„Jagiełkę" w Czarnym Dunajcu.

Kuratorem jego ustanowiono Hieronina 
Morawę w Czarnym Dunajcu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Czarny Dunajec, d. 15 października 1906.

L. cz. P. I I I  152/6 (7) (9347)
Za marnotrawezynię uznano Magdalenę 

Wrzeszczemicz w Borszczowie.
Kuratorem jej ustanowiono Jan a  Droz

dowskiego, syna Pawła, w Borszczowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 14 lipca 1906.

(9349) besoin", 84. Le billet pour Mezidou", 85.
,Les grilles", 86. „La ckute dans le sca lie r '1, 

87. „La nouvelle bicyclette", 88. „Les as- 
pe rge r“, 89. „Le coup de ve» t“, 90. „Corn- 
paraison“, 91. „La gargouille“ , 92. „La 
cln ise  de surete", 93. „La feuille de v igne“, 
94. „La cueillette", 95. „Chevauchee", 96.

| „Course aa trot", 97. „La cible", 98. „Com- 
paraison“, 99. „La yisite du potaehe" unb 
100. „Oampagne mousseux“ nad) § 516 ©t. 
®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. 0. 213/6 (3) (9309 3 - 3 )

Przeciw Annie z Przewoźników Szotto- 
wej, której miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzostku przez Annę z Gottfrydów Szotto 
wą pozew o uznanie prawa własności części 
parc. gr. 1687/1 w Błaszkowy.

N a podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
g rudnia  1906 godzinę 9 p zed południem, 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw A nny z Prze
woźników Szotto»ej, ustanawia się pana W oj
ciecha Obryka w Błaszkowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Przewoźników Szottową w rzeczonej spra
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 20 listopada 1906

SDuż t  f. Banbeż* ulż fBrejjgeridjt ut 
ijkag fjat ntit Dcm ©rfenntniffe bom 18 SJłobem* 
ber 1906, ijjr, I. 347 6, bic SBeiterberbreitung 
bon 20 2lnficf)tżfarten imbefanuter ijlrobt 
ntenj: „ifSoftfarte —- Carte postale — ifijelt* 
jioftoerein zc." unbefatmtra SAucEerż unb SSetle 
gev§, tbegen ber entbtbfjte gauengeftaltcrt barftel= 
len ben Stbbilbungen; 19 bon bijeen Sarten jitib 
auf ber Jlbrefjfeite berfeljen mit ben $bl)len 
1 2 1 - 1 3 0 ,  1 3 2 - 1 3 4 ,  1 6 1 - 1 5 6 ,  eine Sarte 
ift ofjne gaf)! unb ftellt bar eine grauenSper* 
jon mit bem /pute auf bem Hopfe, fonft enD 
blufjt, tn ben /pdnben einen $aćE)er Ijaltenb, 
nad) § 516 ©t. @. oerboten.

L: ez. C. VI. 229 6 (1). _ (9400)
Przeciw nieob cnemu z miejsca pobytu 

Janowi Czadowi i spólnikom w Żołyni mie
ście, wnieśli Sima Stempel i Izaak Jakób 
2-ga imion Landestnan w Żołyni pozew o 
zniesienie współwłasności realności Iwh. 481 
i 1094 gminy Żołynia wraz zpn.

Pierwsza audyeocya odbędzie się dnia 
18 grudnia  1906 o godzinie pół do 9 przed 
południem.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem Michał Kutowski, bur
mistrz w Żoły.- i, będzie go zastępował, do- 
pokąd się w tutejszym sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika me ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Łańcut, dnia 4 listopada 1906. ;

2 )aż f. t. 8 anbeż= alż Sprefjgendjt in ijSrag 
t)at mit bem ©rfenntniffe bom 18 SRobember 
1906, ipr. I. 349/6, bie SSeitcrberbreitmtg ber 
SJhtmmer 86 ber śeitfĄrift: „Nova Omiadi- 
n a“ bom 18 ^łoDember 1906 tbegen ber ©telle 
bon „Jeho velke nemotorne" biż „nękam 
dal a dal" beż Slrtifelż; „Episodka" unD bon 
„Zajimaye a poucne je s t“ biż „uc&stnikum 
sehuze11 beż Slrtilelż: „Odkud vitr veje“ nad) 
§ 64, 122 b unb 516 ©t. ©. berboteu.

2)aż f. t. $?reiż* alż iprepgericl)t in 
ffteidjenberg pat mit bem ©rfenutniffe bont 19 
Dłooember 1906, ijlr. 20/6, bie SBeiteroerbreL 
tung ber 9łr. 291 ber geitjdjrift; „©abtonger 
£agblatt bom 19 Dłobember i 906, megen ber 
©telle bon „SJłatiner bon" biż „ju fjalten pat" 
beż Slrtifelż: ,,2 ieb’ Saterlanb magft rupig 
fein" nacp § 64 © t  ®. oerboten.

Wyroki prasowe.
8 1  268

2)aż t. £. Banbeż* alż ipcefjgeridjt in 
$ r a g  pat mit bem ffirfenntniffe oom 18 Jłobent= 
ber 1906, Spr. I. 348/6, bie 2/Beiteroerbratung 
ber 100 jpofitarten — Carte postale, aużlćin* 
bifcper fptooenteuj, iUuftriert unb foloriert, un* 
befanten SDruders unb iBerlegerż, mit ben Uu= 
terfcpriften: 1. „La baseule", 2. „Le eochon", 
3. „Cab“ , 4. „La plume de paon“, 5. „Eu 
penitence", 6 . „La fessee", 7. „Les hui- 
tres (eomme on les m ange)“, 8 . La stere- 
oscope", 9. „Auscultation“, 10. Le plon- 
geon“, 11. „Les ra is ins“ , 12. „La m are“ , 
13. „L’ oiseau s’est envole“, 14. „Le bour- 
geois effraye", 15. „Oonfusion", 16. La 
danse", 17. „Les bottes de p a i l le1, 18. „La 
branche", 19. „L’oeuf d ’au truche“, 20. „Les 
boules de neige", 21. „Le coup de veat", 
22. „La sentinelle", 23. „Presentez armes", 
24. „Surprise", 25. „Les coquelicots“, 26. 
„Tout ce qui brille n ’est pas d ^ o rs " ,  27. 
„Les derniers boulets", 28. „La danse du... 
d o s !!!“, 29, „Uoccasion f&it le la r ro n “ , 30. 
„U&ceident", 31. „Le moteur", 32. „La tra- 
peze volaut“, 33. L ’opulente nourrice", 34. 
„La partie de quiilea“, 35. „Maledresse", 
36. „Le bomard", 37. „Le chat n o ir“, 38. 
„La corrida", 39. „Eleetions", 40. „Le chat 
eerase", 41. „La ehute", 42. „Le champagne 
bien seryi“, 43. „Le pneu degonfló", 44. 
„Le diable", 45. „Femmes Sandwich", 46. 
„Le ballon", 47. „Bains de mer", 48. „Le 
perroquet indiscret", 49. „A chacun ses 
ballons“, 50. „Sous le paraptuie", 5 i .  „P re
mier eontaet", 52. „La coiffure", 53. „In- 
noeence", 54. „Le reveil‘‘, 55. „Le maillot 
trop plein", 56. „Eatre  soi", 57. „La jare- 
telle de faille“ , 58. „Mile. de M ontretout", 
59. „Faire front a la vaguew, 60. „La peche", 
61. „La yalse", 62. „Sur le bout du banc“, 
63. „Le tandem", 64. „Le baiser", 65. „La 
Yeudrouille", 66. „La sonnette", 67. „La 
conquete du trottin", 68. „Le champagne", 
69. „La poursuite", 70. „La visite“ , 71. „Le 
Saudou", 72. „Le trou de la serrure", 73. 
„Le myope a l’exposition d’horticulture“, 74. 
„Le clou apres la poutre", 75. „Le poireau", 
76. „Ayenue des Acaeias", 77. „La lettre", 
78. „Le tax im etre“, 79. „Le petit ruisseau", 
80. „La photographie", 81. „Au ja rd in  des j 
f lan tes" ,  82. „Les courses", 83. „Le p e t i t 1

!. f. £'rei§=< al§ ffsre|gerid)t in 
Jleicpenberg pat mit bem ©rtenutniffe bom 19 
Dłooember 1906, iflr. 21/6, bie 3Beiteroerbrei= 
tung ber 97r. 29; ber 3 e^i<^r 'fU „iDłord)en= 
fteru=5lannmalber Dfatpricpten" bom 16 9Io= 
bember 1906 megen ber ©tede bon „Skanner 
bon" bi3 „jn paiten pat" be« żlrtifcetś: ,,2 teb’ 
9Iaterlanb magft rupig fein" nad) § 64 ©t, ©. 
Oerboten.

2)a§ f. f. Dberlanbeggericpt in 3 ara Pflł 
mit bem (Srłenntniffe bont 16 -Kobembet 1906, 
®  97/6, bie SBeiteroerbreitung ber Jir. 89 ber 
ijeitjcprift: nIl Dałmati>,“ Oom 10 Jiouember 
1906 megen be^ 31rtiMg: „Effetti d ’un pro- 
cesso" in ber ©tellen bon „ti sa  com e il 
proc3Sso“ bi§ „ p u n i t iv a  dei T ribunali" nadj 
§ 300 ©t ©. oerboten.

Spadki. dności w Kołomyi Nr. 970 na 300 k°r'

L. cz. A. III. 174/6 (7)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
ogłasza, że dnia 21 marca 1906 w Gusztynie 
zmarł Michał D um nie z uk.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Te
kli Humeńcznk zamężnej Mironiuk, nie jest 
znaaem, przeto wzywa się ją, aby w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi
cami i z kuratorem Jakowein Moroz, usta
nowionym dla nieob;cnej Tekli zam. Miro
niuk,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszezów, dnia 12 listopada 1906.

pierw otn ie, a na 1108 kor. ostatecznie P . 
wającej na imię Ckany S chneeberg  > 0(j

(9346 2 —3) ■ żesza Liudera, by do sześciu
i dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 

cie urzędowej rzeczoną książeczkę .|0 
sądzie zgłosił i przedłożył tern 
że po bezskutecznym upływie tego cl'L .  
kresu książeczka ta za umorzoną i P° 
wioną mocy prawnej będzie uznaną- r 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział !»■ 
Kołomyja, dnia 15 listopada 190G-

L. cz. Ne. 1. 283/6 (4) (9004
A m o r t y z a c j a .

-3)

tako

L. cz. A. 277 5 (21) (9239 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce podaje 

do wiadomości, że Samuel Wolf zmarł w 
Chaszczowie dnia 23 marca 1905.

Gdy nie jest wiadome, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawo do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenie i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem p. adw. 
dra Maksymiliana Landesa w Turce. W braku 
wykazania praw spadkowych i złożenia 
oświadczeń do spadku w ustanowionym cza
sokresie, przypadnie nieobjęta część dzie
dzictwa względnie całe dziedzictwo, c.k. Skar
bowi Państw a jako bezdziedziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dn a 11 września 1906.

Na wniosek Izraela Steinkauera, .1 ^  
ojca i prawnego zastępcy małoletnich 
ny i Estery Steinhauerów, wdraża si§,P°L[j 
powanie celem amortyzacji następuj^^ jj  
rzekomo (przez wnioskodawcę zagubio^ 
książeczek wkładkowych Towarzystw* 
dytowego dla handlu i przemysłu w Cłń 
n o w ie :

a) Nr. 1486 na 435 kor. 56 k. na 
Reginy Steinkauerowej, opiewającej na sw 
nicy 409 Tom IV.; ,

b) Nr. 1487 na 435 kor. 47 h a l  » 
imię Estery  Steinkauerównej opiewającej . 
stronicy 410 Tom IV. ksiąg powyższego^ 
warzystwa uwidocznionych.

Posiadacza powyższych papierów 
teściowych wzywa się przeto, aby i $ 0' -
się ze swojemi prawami w ciągu jefl 
roku, w przeciwnym bowiem razie p® . 
pływie powyższego czasokresu za nieistnFJ* 
ce uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Chrzanów, dnia 2 listopada 1906.

SI. 269 (9301)
® a i f. t  Sw iś-  alg ‘prrfjgcridjt in 

©jrubint t)at mit bem ©rEmntniffe bom 19 
Skobeinber 1906, tjir. 34/6, bic SBeiterbcrbrei* 
tung ber 9łr. 12 ber Seitfdjrift: „Obzor Li- 
tomyslsky" bom 15 Jłobcmber 1906 lebiglid) 
Uicgeu ber ©telle boit „Biskupuve zaluji" bis 
„jej usvedciti“ beż Slrtiteiś; „Horke pilulky11 
naci) § 302 ©t. ©. uerboteu.

SDaż f. £. Sfreiż* atż ipre^geridjt in 
/Sbniggra^ pat mit bem ©rfenutnifje bom 20 
9łobember 1906, sj3r. IV. 39/6, bic 2Beiter= 
berbreitung ber dir. 8 ber 3 ed|djrtft; „Pro- 
letar" bom 16 fJłoberaber 19o6 megen ber 
©tede bon „Predstavme si j e n “ btż „v ka- 
sarnaeh svedomi“ beż iilrtifelż: „Svedomi a 
bida", banu beż ®ebid)też: „Spatne, vy so- 
hajci", beż meiteren ©ebiĄteŻ: „Savieuka“ 
unb beż Slrtitelż; „Gisar prij<-de brzy du

Amortyzacye.
L. cz. T. 5,6 (1) (9057 2 - 3 ;

Na prośbę p. Kalmana A ltenina w
Brzeżanacb wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacji weksla z daty Brzeżany 5 lu 
tego 1906 na 362 koron opiewającego, sześć 
miesięcy, a datto płatnego, akceptowanego 
przez Neckę Rothsteiua i Barucha Herscha 
JBothsteina,ażyro wanego przez BernardaTeil-  
telbauma w Krakowie na Kalmana Alteina, 

Wzywa się posiadacza tego weksla,
aby w tut. sądzie w ciągu 45 dni, od dnia
pierwszego ogłoszenia edyktu liczą", zgłosił 
swe prawa do t ago weksla, gdyż w przeci
wnym razie weksel ten za umorzony uzna
ny zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 27 października 1906

L. cz. T. 17/6 (/I) (8942
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnej?0-

Na wniosek p. Juliusza Garteabep?*’ 
właściciela składu drzewa w BorysłA ^j 
wdraża się postępowanie celem amortyz*0*. 
następując gu rzekomo przez wnioskoda^j 
zagubionego weksla, a t o ; z daty Borysl*_ 
27 lipca 1906 na kwotę 900 koron opie^J 
jącego, zaopatrzonego podpisem ZygfflUb/ 
Biesiadeckiego jako akceptanza, Juliusza &f  
teuberga jako wystawcy i żyranta, a E is '^  
Dichtera jako żyranta, płatnego w dniu 1 
listopada 1906 w Borysławiu.

Posiadacza powyższego weksla wzy^j 
się przeto, aby weksel powyższy w ciąga * 
dni po płatności tut. sądowi przedłożyli 
przeciwnym bowiem razie po upływie P0' 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznaW 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 30 października 1906*

Prahy" naci) 
oerboten.

§ 302, 222 unb 63 ©t. ©.

31. 270 
2 )aż

(9366)
f. 2 anbeż= alż iprefjgeridjt tn 

Snużbrucf bat mit bem ©rfenntniffe oom 20 
91 ooember i b06, 'Br. 24 6, bie SBeiteroerbreL 
tung ber 9Ir. 351 (47) ber 
2/troter 2Baftt" uom 18 Jłooembcr 1906 tue* 
gen beż Slrtifelż: „®r. © taatżanloaltSr. 2 fd)ur= 
tfd)entl)atcr ift unter bie ©djriftgeletjrteu ge= 
gatigen" bon „alż ben ©rfiitbern ber foge= 
naunten" biż „unbcflecEten ©mpfauguiż erfun» 
ben l)abeu" mtb boit „Sn ber 2/at)ad)e, buf 
fie" biż „Jłinber gefjabt tjat" nad) § -303 ©t. 
®. oerboten.

1. t  ^reiż* alż $Prejjgerid)t in 
9Ieutitfd)ein l)at mit bem ©rfenntniffe oom 20 
Slooembet 1906, B r - 42/6, bie SBeiterberbrei- 
tung ber 9łr. 46 ber ,Qeitfd)rift; „Lubina" 
bont 17 iftooember 1906 megen beż Slrtilelż; 
„V Rirne" n a ^  § 303 ©t. ©. oerboten.

L. cz. Ne. I. 409/flj ( l )  (9294 2 - 3 )
A r a o r t y z a e y a .

Na wniosek Kazimierza Kośe.ólka w 
Tyczynie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo pr ez wn oskodawcę 
zagubionej książeczki udziałowej Kasy za
liczkowej w Tyczynie Nr. 127 na kwotę 50 
kor. opiewającej.

Pos adacza powyższej książeczki udzia
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu książeczka za n ieistn ie
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 5 li-topadn 1906.

L. ez. T. 72/6 (2) (9371 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Abrahama Neumana w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo p rz 'z  wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej K vsy 
Oszczędności m. Podgórza Nr. 5622 na kwotę 
89 kor. 76 hal. opiewającej, na imię A braha
ma Neumana wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się .przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie, po upływie powyższego cza
sokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 października 1906.

L. cz. T. 67/6 (2) (8881 2 " $
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek p. W asyla Zakusa w L11' 
beli o. p. Mosty Wielkie, wdraża się post?/ 
powanie, celem amortyzacyi nasiępująe°< 
wnioskodawcy rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczędn^ 1 
Nr. 161.552 na 156 kor. 27 nal. opiewają 
cej, a na nazwisko „W asyl Zakus" wyst*' 
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy"'* 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi Pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia trz0' 
oiego ogłoszenia tego edyktu w „Gazę01® 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie P0' 
wyższa książeczka uznana zostanie za n '0' 
istniejącą

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIl- 
Lwów, dnia 13 października 1906.

L. cz. Nc. 1. 274/6 (4) (9229 2 - 3)
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek p. Krusi Graabaum, kup00' 
wej w Chrzanowie, wdraża się postępowali10’ 
celem amortyzacyi następującej, rzeko/110 
przez wnioskodawczyaię zagubionej ksią^e' 
żeczki wkładkowej komercjalnego Zakład11 
kredytu w Chrzanowie, na nazwisko Krus1 
G-iinbaum wystawionej, Tom V. Nr. 2768- 
Polio 83, oznaczonej na kwotę 624 koron 4 
hal. z dniem 31 grudnia 1905 opiewają00!'

Posiadacza powyższej książeczki wkł*0 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił s1̂  
ze swojemi prawami w ciągu jednego rok0’ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie P°' 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna
na zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, oddział I- „ 
Chrzanów, dnia 23 października 190G-

L. cz. T. 21/6 (1) (9338 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- j 

wa posiadacza duplikatu książeczki wkład- | 
kowej Stowarzyszenia kredytowego i oszesę- !

L. cz. Nc. V. 267, 6 (1) (9260 2 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Lubaczowie o- 

głasza, że na wniosek p. Herscha Silb0r' 
Steina zostało tus. uchwałą z 15 listopad* 
1906 1.cz. Nc. 207 6 (1) dozwolon9m wdro* 
żeaie postępowania amortyzacyjnego co 00 
zaintahulowanej w stanie biernym poz. L 
realności iwh. 1062 grn. Lubaczów dawnKJ 
małż. Aschera i I t ty  Sternlicht, a obeeiU0 
Droszacearo Herscha Siłbersteina własnejr



9
^ • M t o n  k,ederer w kwocie z^r -

roSZC2Wzywa si§ zatem tych, którzyby mieli 
by Kien' e do tej wierzytelności hipotecznej, 
I9O74 ° we n.aJpóźniej do dnia BO listopada 
teeZnVW tutejszym sądzie zgłosili, po bezsku- 
amotvm ^ow‘em upływie tego. czasokresu 
ści / rZac‘ya wpisanego dla tej wierzyteln -  
1'Ze(>La,Wa zasbawu i zgaśniecie zostaną o 

Z°Re i dozwolone.
J- k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczów, dnia 19 listopada 1906.

W |;  ?6 6 (1) (9213 2 - 8 )
ozenie p ostęp ow an ia  am ortyzacyjnego

^syerk? w n io s e k  "fpr i0SeK P' Mazurkiewicz,
■f s*§ Do«ta U miejskiego we Lwowie, wdra- 
^ pując?cl1i'P0W*nie cel em amortyzacyi na- 

0,>Yeh j  wnioskodawczyni rzekomo za 
SJI. Kasv owóch książeczek wkładkowych 
, oszczędności ,  a t o:  książeczki Nr. 
W ?  kf ° t g  10.192 kor. 15 hal, i Nr. 

sko aT ,'!Fot? 19.063 kor. 56 hal.,  a na 
k 7505 ■ ^ azui’kiewiez“ opiewających,

"O p łaca ' w *n kulowanych w ten sposób 
2l,rkiewiCZ“ ° a w âsnor§czny  podpis J .  Ma-

^4 Sj Pos| adacza powyższych książeczek wzy- 
p iz®t0> a by zgłosił się ze swójemi pra

nego n . Cla&" 0 miesięcy od dnia trze- 
i/^Owslr■ •?lszen â t&g° edyktu w „Gazecie 
■ $żee b W Przeciwnym bowiem razie 
l Ĉe. Z te  uznane zostaną za nieistnie-

0. k o• oąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 16 listopada 1906.

,T ' 78 6 (1) (9166 2 - 3 )
ozenie postępowania amortyzacyjnego, 

fytoł® WB'°sek  Filii praskiego Banku kre
wni e^°  we Lwowie wdraża się postępo
wo^ 6 celem amortyzacyi wnioskodawcy rze- 
ire<śr.- zaginionego weksla o następującej 

nLemberg den 17 Marz 1906 fu r  
lie len ^500. Am 17 Marz 1907 zahlen 
) fCl 8 egen diesen Prim a Wechsel am die 
)(,_ e meiner eigenen die Summę von Kro- 
)ajt Zweitausend funfhundert, den W ert er- 

e0 und stellen ihn auf Rechnung lt. 
ty„ L H errn  Ignatz Feuerste in  Droho ■ 
g z Zb. bei Austeller. Emanuel Gowiirz, 
ł PrztZ p1euerstein On dorso) Emanuel Ge-

,• Posiadacza powyższego weksla wzywa 
przeto, aby zgłosił się zeswojemi prawami 

i ciągu 45 dni od dnia płatności weksla tj 
. 2 maja 1907, w przeciwnym bowiem ra- 

weksel ten uznany zostanie za n ie :stuie-
?ey.
J' k- Sąd krajowy cywilny jako handlowy, 

Oddział VII.
Lwów, dnia BO października 1906.

J' Cz- T. 8/6 (3) (9384 2 3)
O b w i e s z c z e n i e ,  

fjj) ^ aPrzysięźonemi zeznaniami świadków 
V6r ° ^ olb Jana  Kluza i Franciszka Ksa- 
!zI k ^ °  O r c z y k a  ustalono, że Paweł M ar
ych Urodzony 24 listopada 1869 w Ołpi- 
G tv ’ Sf n. diUJa 1 Tekli, rzym. katol., żo- 

r ojnik, k tóry przed około 6 laty do 
> 8tv • Za zar°hkiem wyjechał — w dniu 
itye^ CZflia 1903 w Chicago zmarł i że 7 

j.a zwłoki jego tamże pogrzebano. 
ijarePyChec powyższego na  prośbę Agaty 
ielem ̂  z ^ lp iu wdraża się postępowanie 
lego pUdow°dnienia zaszłej śmierci zaginio- 
>ĝ l ^ awła Marczyka. Wydaje się przeto 

6 Wezwan‘e> aby uwiadomiono sąd albo 
lo (j °.ra dra  Wilusza adwokata w Jaśle  aż 

°pa 31 stycznia 1907 o zaginionym.
)o j,r  0 upływie powyższego czasokres 1 i 
■̂ (Jzi ZeProwadzeniu i po podjęciu dowodów 
k ie r e j  r °zstrzygnięte o dowodzie zaszłej

9r t .  Sąd obwodowy, Oddział IV. 
as*o, dnia 20 października 1906 .

ez- T. 28/6 f4) (0067 2 - 3 )

^ asvi-r° dzoRy dnia 1° lzpca 18? 3. Iwan 
■'Zęśpi ° w syn Jakima współwłaściciel; 1/6
)i,az -i O &lności obj. wyk. hip. 1. 1 1 1 i 1 1 9  
śliwki realnośei whl. 1 1 2  ks. gr. gna. kat. 
3rzpd okU le âmze zamieszkały wydalił się 
ip. 0 ł  L°ło 30 Iaty razem ze swoim bratem 
* niewi ^  Wasy ]ów za zarobkiem na Węgry 
^iwkj .0iae strony i odtąd do wsi rodzinnej 
\  sobie Ŵ ee3 n',e powrócił, ani też żadnej 
óp. qj, ,Wladomości swoim krewnym nie dał. 
!e brat Wasylów po powrocie opowiadał, 
^°row ’] e^° ^wan Wasyló w po drodze za- 
*si im® }  z teJ przyczyny razem z nim do

Gd id nie mógł - łstaw0w^ zatem przyjąó należy, że zachodzi
*draZa • domniemanie z § 21 ust. c, przeto
!P°darZaSl^ n f .  Pr °śbę Stefana Portaja, go-
rznajjj w Śliwkach postępowanie celem

to  Zf  zmarłego.
‘by ud?i- 1aje si§ przeto ogólne wezwanie 
^ aszkur t - °  s^dowi lub Panu Nikołajowi 
hone^n t  ^ńrego dla strzeżenia praw zagi- 
laWia ■aQa W asylów kuratorem się usta- 

’ ^ladnmnd/n n r.owYŹ wymienionym.

Iwana Wasylów synu Jakim a wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób zawiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1907 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego Iwana Wasylów.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S ta n is ła w ó w , dnia 20 września 1906.

Firmy.
L. cz. Firm . 535,6 Rear. A. I  5 (9374)

Wpis do rejestru handlowego Oddziału A. 
Do rejestru firm Oddziału A. wcią

gnięto co następuje :
Siedziba firmy: Nieznanów.
Brzmienie firm y: Hersch Landes i Sa

lomon Perles.
P r z e d m i o t  przedsiębiorstwa: poddzier-

żawa prawa propinacji.
F irm a spółki jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni : 

Hersch Landes i Salomon Perles w Niezna-

nowie, do zastępstwa przedsiębiorstwa są 
uprawnieni Hersch Landes i Salamon Perles.

Podp s firmy podpisują obaj powyżsi 
spólnicy łącznie.

Dzień wpisu: 13 października 1906,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 13 października 1906.

L cz. Firm 250/6 Stow. I I  pag. 10 (9223)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Izdebnik.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Izdebniku stowarzyszenie zare
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data wpisu: 16 września 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: starać się 

o materyalne i moralne podniesienie człon
ków przez:

a) udzielanie członkom pożyczek po
trzebnych w gospod., przemyśle i handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych,

c) popieranie tworzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i spodarczych w  0- 
kręgu Spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: Ks. Jakób Rayski proboszcz 

w Izdebniku jako przewodniczący, Józef Ko- 
źlak rolnik z Izdebnik jako zastępca prze
wodniczącego, Michał Sala nauezyeie!, A n 
toni Radoń rolnik, Jan  Radwan rolnik 
wszyscy w Izdebniku jako członkowie.

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczątką 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
Zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków Zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy na 
hali strażackiej.

Udziały członków : opłata wstępna 1 
kor., przynajmniej jeden udział wynoszący 
10 kor., jeden członek nie może mieć wię
cej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu : 16 listopada 1906.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 12 listopada 1906.

Doniesienia prywatne.
Buch pociągów kolejowych obowiązujący z d o łem  13. m oja 1906 v. ^Czas środkowo-europejski)

Pociąg

orzvoh o c
13-20 -

| 8 31

i1 5-501

6 10

7-20
_ 7-29
_ 7-50
__ 8-05
__ 8 1 5

8-18
— 8-45

10-05
i n.9KLU o-it
11-50

i  30
1145

1 40 -

— 1-50

320 ..
... 3 55

4-37
4-50
,v 25

. ó 50

— j-45

O 40

9 0 5

- 9-30

10 30

- 10-50

1 5  o  H i m w  o  w  ©t
N a  d w o r z c o  g ł ó w n y

/, Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
eh ty  od 1/6 do 30/9 w ł ) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wŁ), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiec, Dorny-W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, W iednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T arnów ), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

^ Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświąeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r
nów), Zakopanego, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka/ Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, D elatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. św ięta), Korozinezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , Berhom ethu, C zudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry, Suezawy 

z Podwołoezyak, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. L sboreza , Sanoka, Ohyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszów ), 
W ieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborcza (Pesztu) i Chyro- 

" wfe, (pl Przemyśl.)
* Kołomyi., Żydaezowa, Potutor, Korbsmezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kochawioy. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Po tu tor. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Nowego Sacza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o
n ic z a / Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk W yzniey, Kocmania, 
Now osieliey (p. Zuezkę), Serethu, Hadowiec, B erhom ethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 
iambora, Zakopanego, N. S ^ - ,
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, k (anek- 

z PodwołouzYsk, (Odessy, Kijowa), brodow, trrzymałowa. 
z Tushii (od 15/8 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

i«i y ■
z Sam bora, Z akopanego , . N. Sącza, J a D a ,  u ro sn ą , Iwom eza,

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor,^ Zaleszczyk, 
Husiatyna, iw auia  pustego, Skały, Kopyczyniec, Orzymałowa. 

z Ickan, Żydaezowa, K ałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu,
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko-, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N  Sąęza (p. Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa
(p. Przem yśl).z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Eorcsmczo, Nowosie-
licy, Dorny W atry, Suezawy. 

z Sambora, O rło w a ,‘ N. Sącza, Ja sła , K rosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Ohyrowa, S ianek, 

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, Warszawy, Pragi, 
K arlsbadu!, Oświocima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przem yśl).z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna. 

z Lawoo.WCgo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kccha-

P o c iąg
posp. osob.

odeh o ir.

12-46 ...

2-51 —

— 405

tj lb

6-20

6-55
_ 7-30

825 —

... 8 3 5

— 8-55

— 9 20

10 55
_ 10-45

2-21 —

2-40 - -

2 45 —

— 2-30
3-30

_ 4-05
—- 4-15

5-58

6 00_ 615
_ 6-25
— 6 35

7 25

... 9-50

..... 10-05
10-40

10-51

— 11-00

— 11-30

2 5  &  l u w o - w c *
Z  d w o r o a  g ł ó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rag i 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, /(W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, K arlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcza, Rym anowa, Iwo
nicza. Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korosmezo, Czortkowa, Nowosieliey, B rodiny, Putny, D orny 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Boryaławis- 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia, Dynowa, Or
łow a (p. Tarnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9). W ieliczki, Oświęcima, 
Zakopanego, (p. Podgórze P ł. od 25/8 do 15/9 w ł.). 

do Sambora, S ianek, Ohynwm, Sanoka, Rym anowa, Iw onicza, 
Ja s ła , N. Sącza, O tłow a.od (1/7 do 15/9). 

do Tckan W oroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedzielę i św ięta 
rz . k.), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu , B erho
m ethu, Czudinb, Rade wiec, Suezawy. 

do Podw ołoczysk, Brodów, Potutor, (Jrzym ałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

ko-wa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania Pustego, (Jrzy- 
małowa.

do Ickan, (Botuszan, Jass . B ukarjsztu ), K ałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, W yżniey. Korosmazó, Kocm ania, D orny W a
try , Suezawy, NowosioUay. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Za
kopanego, (p . Rzeszów), 'Wieliczki, Ń Sacza, Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, 
do S tanisław ow a, Czortkowa, H usiatyna

do Jaworowa, 
do Podwołoczysk.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, W arszawy), Ohyrowa, 

Mezo Łaborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoezyak, Potbtor. Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iw ania 
pustego H asiotyna, Zaleszczyk, Oraymałowft. 

do Przem yśla  (od 1/5 do 30/9 wł'.).
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 eo 

n iedz ie li i św ięta rz. kat.), W yżniey, Nowosieliey, Berho
methu, CsRdina, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dnray W atry,
Suezawy.

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Ja sła .
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), D ynow a, T arno
brzega, Ja sła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja Drohobycza, B orysław ia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowie (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 7 07, przed południem , 3'25, 

5‘09 po połud. i  8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześnia wł. w n ie
dziele i  rz . kat. święta), 10 00 przed połud., 1-46 po po łudniu , (od 1.
ezerw .a  do 31 sierpnia wł. eodzienm e) 9‘35 wieczór.

Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), 1 1 5  po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9’2ó wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat.
św ięta) 10'10 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. św ięta o 9-40 w ieczór. 
Z L ubien ia  od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele  i rz. k. św ięta o 1P50 wieczór.

Do B rzuehowie (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 6 05 rano, 2'28, o'40 i 5‘30 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele  i rz. k. św ięta) 9 '00 przed 
połud. i 12'40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 1135  w nocy (każdej n iedzieli).
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 w ł. codziennie), 9 1 5  przed  połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w n iedziele i rz. k. św ięta) P35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3 14 po południu.

Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta)
Do L ubien ia  2-01 po poład. (od 13/5 do 16/9 w niedziele  i rz. k . św ięta).

U la d w o r z e c  „ F c d s i& m c zc C 1

7 00 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
11’25 Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Potutor 

2-05! — Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, G rzym ałów *
5 25 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ozortkowa, Zalcsz- 

  czyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna, Brodów, Oyzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Eopyezyniee, Czc.rtkowa 

ZalansGiyk, Iw an ia  pustego, Skały, H toń^y ita .

2  dw o fo a
35 I Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniei, iiwsktynK, 

_ J Ozortkowa

Podwołoczysk,
Podwołoczysk, Brodów, Eaęyczynieo, Stały, Iwania pustego, 

Petnior, Bwfirtyiła. 2>alesw»-jk, ftisymatow*.

Uwaga: P ora  nocna oznaczoną je s t  ram kam i. — Zwykłe b ile tc  . 1 , . . .  I
rozkłady jazdy  i t. p. nabywać m ożna przez cały  dzień  w biurze m iękkim  i! i i y, ! w^ e ik ie g o  innego  rodzaju b ilety , illu stro w an e  przew odniki, Jmiejskim „. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9 .
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O ir o b r te  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Poszakcje się. kapną starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym, stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogio- 

aasń, Pasaż Hansm ana 9. Lwów.
R f f t s r z ą d  |» « » - ! ie b i  A . K r » i u s k i e g 4 »  w  J > -  

z le r - s s w iiB C h  ad  Borszezów w ysyła w 5 kg. 
M aszynkach wszystko op łatom  praw dziw y miód 
l i p , r wy  w cenie (i kor. 50 hal., a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. M iody p itne  odszczególoione 
na  ki lku w ystaw ach a to : stołowy k asz te lańsk i, 
kró lew sk ' i m iody p itn e  owocowe ja k  borówczak, 
m alin iak , deren iak , w iśn iak , w inogroniak , óżyniak 
i t. d. w 5 kg. b laszankach  ró w a n ź  o p ła tn ie  od 
bor. 6 40 do G’80. Cenniki na żądan ie  franku.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma
tycznym po kor. 1’80, 1"92, 2-—, 2 08 i 2-16 

za pół klgr. poleca
handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, Lwów.

pat. wozy 6 i 8 metr, 
Girrarancya ©»#®ś©a

52 własnych wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

CARO i JE L L IN E K
W iedeń, Sehottenrlug 2?. 

Bndape^zt, Arany Janos utera BŁ
Lwów, Kościuszki 18.

Teleftm

HAŚG n a s M m  M O D Ł II
w PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodziankl, pry- 
,, szoze, czflrwonośe!, krosty, wągry, 

„■a w ysyp ię, liszaje, hemoroidy, swę- 
S §  dianie ehroniszne, łupież i wyrzuty 
s “* na częściach ciała po^Łsłych wło- 

sami i wszelkie słabości naskórne;
 _____  _  w strzym uje natymftjdsc* 'wypadanie

włosów ua brwiach i głewio I aii.jt&wud'-- :ziała na 
porost włosów.

Słoik 21/a frank, we Franeyi, v  Paryżu, w apte
ce p. M O U O łJ ,  30 uliea Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolassha, W e- 
w ióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ku- 
ekera. W Krakowie w aptekach p p . : T nuasyńskie*  
go, B edyka i W iszniewskiego.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

M itoz, i ł  ib b , Iwanczany.
W i n o !  W i n o !

gw arantow ano wino n a tu ra ln e  lekkie , przyjem ne i 
w yborne w smul u.  B eczka 34 bt r~wa z winem bia- 
łem lub czerwonem  m łode zł. 10'90 franko  do ka
żdej s ta c j i ,  stare zł. 11-90 franko do każdej stacy i, 
próbne beczułki 4 b i litrow e franko  m łode zł. 1-70, 
s ta re  zł. 1-85. Stołowa m usztarda  fran cu sk a  puszka 

5 kg. zł. 4 franko

L. ALTNEU, Yersecz Nr. 5,
U h garn.

Proszę żądać darmo i opłatnie
mój brgato ilustrow any  f emi i k,  zawie- 

| - | »  ra jący  1000 rysunków  dobrych i tan ich  
z e g a r k ó w ,  przedm iotów  złotych i 

■ sreb rnych .

HA ANS KONRAD
Pierwsza Fabryka Zegarków w Briix Nr. 888.

Praw dziw y niklow y zegarek  anker rem . system u 
Roskopf p a ten t w skórkow ym  fu tera le  wraz z ła ń 
cuszkiem  kor. 4 —. N iklow y budzik kor. 2 90, 3 
sz tuki kor. 8 '—. Z ta rczą  św iecącą w nocy kor. 

3'30, 3 sztuki bor. 9-— .

G iorpiący na e u ile p s /e !
Zakład leczniczy

w miejscu kąpielowym Balf
kolo ódenbur a, 2 godziny oddalony od Wiednia, 
zezw olore uchwałą król. węg. Ministerstwa spraw  
wewnętrznych do I. 56.445/1903, m iejsce n a  250 
chorych obojga p łc i. Przyjm ow anie chorych n astę 
puje w dwóch oddziałach z w iktem  a  m ianow ic ie : 
i. klasa 1600 koron, ii. klasa (000 koron rocznie, 
za którą to cenę chorzy strzymują kompletny wikt, 
pielęgtiaeyę lekarską i kąpiele O patryw aniem  i do
g lądan iem  chorych zajm ują się zakonnice  św. F ra n 
ciszka. Bliższych wiadomości udziela dyrekeya miej
sca  kąpielowego BALF lub w łaśc ic ie l Dr. Stefan  
Wosiński, poczta, staeya  kolejowa i te leg raficzna  

w miejscu.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najr awszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 8 zŁ)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicfci L L

£*‘a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI. PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE^ MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z  dostawą w miejscu mb wysyłką na 
prowmcyę po cenach redakcyjnych - ~ - -

M m y z  s ogłoszeń It.  S o k o ł o w s k i e g o
: Ł w i w ,  IPsttaaż ©,

— Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n ie j .  "

s  Z m i a n a  l o k a l u !  |
m

i  B iu r o  d z i e n n ik ó w  i o g ł o s z e ń  #

i  L  P Ł O W A  L w ó w  ‘

W  p r z e n i e s i o n e  d o  d D n c n  p o d  l i c z b ą  15
m ulica Karola Ludwika, *

Telefon Nr. 234.

Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia. |
Przedsprzedaż biletów do Colosseum. S

#
# #  mmmmmmmmmmmmmmm m m m m m m  m m mmm

E L E K T R O S I O l

lampy spirytusowc-żarowe

b e z  k n o t a  . ce
o sile 75 i 100 świec, 
litr spirytusu na 1 6 godzin ŵl.e<j-0też 
dla oświetleń, wystaw, ulic, sal, Ja j 
lampy stołowe, pokojowe, wisz. 

stojące.
Eksplozya wykluczona-

Reprezentacya i składy u firrH'

Lwów, Koper ni fea 15 *• 
Czerniowce, Ringplatz ' \

K ażde itaśl^dnw iglctw o b ęd z ie  k a r n i e

Jedynie prawflziwymjest lia ls a i T h i f iS f
t . yl uoz zieloną mur ką  zakonnica. P raw nie  ■ ehr m L ny . > ław ny w 1 'Lro^*' .|h0 
n iezrów nany  przeciw  n ie s rraw u o śó , kurczom  żołąd;ow »ui, kolkom,  k^L ^alf
pieidom  p iersi, influenc’.7! i t. p. C eaa : 12 m ałych lub 6 podwóinye*1 

1 wietka specy ain a  flaszka z patentow aneiu  zam knięciem  kor. -o *

Thierry’ego maść centyfoliowa ogólnie
 , . ..   •   .. '..nie-11'

Ct*nst: 2 
A ptek a

jako  „Nurt plus u l tra 11, przeciw  w szystkim  najsta rszym  n n ^ u i ,  
czeniom . abscesoju i wrzodom różnego rodzaju .

słoiki^ kor. 3 60 franko w ysyła tylko za  poprzedntem  zapłaceniem  lub za  pobrftnien^ygj0**
t. T h ierry  In Preg-rada b ei K obitach  - Sauerbrunn. B roszura i  tysiące 

pisem nych podziękow ań darm o i f ran c i.
Nabyć można w  każdej aptece większej i  w Arogueryach.

5 « x x x k x  % :  

7j,u iana lo k a ln .

J A S A  I B N A T O W I C Z A

został przeniesiony —

z placu Maryackieg*o =   ■

na nl. H etm ańską L Z.

Stacya tramwayu elektrycznego 
obok hotelu „Victoria“

fi

ssssesH: k  ^
n . u - ©  . ,

pozostałych z dawnych roczników MELOMANA po zniżonej 
fetńrc można nabyć w Ekspedycyi „Nowości m uzycznyŁ'u 

Lwów, Pasaż Uansmana 9. j
Auty do Sjii- w u:

1 Borkowski B. „ Z w r o t k a  
2. Żeleński W. „Smutno“
3. Żeleński W. „Babie la to“
4. Żeleński W. „Serenada11
5. Rzepko Wł. „Dwie pieśni Wielkanocne
6. Moszyński P. „Pieśni K rysly11
7. Popper D. „Melodya11 . . . .

]$Ta fortepian: $$
1. Wormser „Elegia11, Massenet „Melodya11, Lack „Mazurka11,

ci Uo“, Dubois „Ptaszki11 1 kor. js
2. Michałowski „Berceuse11 60 bal. u
3. Michałowski „Kartka z albumu11, R. Schuman „Le poete par ' e

„Żarcik, A. Kleffel „Jeti des E lp h s11, M. Anbelli „Mazurek11 60 aa ‘
4. Lack T. „Yalse pimpr-nte11 30 hal
5. Michałowski „Menuet11 50 hal. pio îtl;
6. Klejn A. „Myśli ulotne11 Yalse, Massenet „Cherubin11, Ph-.lipP ” *

babci11, L. Śchytte „Harfa Eolska, Z. Stankiewicz „Tajemnicza r̂ j
gner R. „Karlka z albumu11 60 l id .  (

7. Ghojecki „Nowe lat,ko11, Wojciechowska „Krakowiak i M a z u r e k 11, n(
W., „Solenizant M azur11, Orelice „Preludyum z Chopina11 40 ha>- „ef*

8. Giordano M. „Andrzej Cheniez1*, Re nchardt „Yalse z c -. K o n s u l  ge
Chavagnat Ed. „Menuet11 40 hal. '

9. Andrzejowska „Dumka11, Plosajkiewicz „Serenada11, M ellerow icz «
Binet „Yalse elegante11 60 hal. 0“,

10. M oszyński „Zagrzmiała, runęła  w Betleem ziemia“ 40 hal. __ _ ^  pn

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

11. Chojecki „Scena w lesie11 z op. Pan Wojewoda11, Józefowicz „Maz«r
Michałowski „Prel.udyum“, W aghalter „Valse bo te11 60 hal.

12. Janicki „Drobnostka11 Józefowicz „Z rtioich szkiców11, Beeucci »
Mascagni „Twoja gwiazda11 50 hal.

13. Różycki „Serenada", „Nocturn“ , Haijaski „Hymn japoński11 40 hal
14. Longo A. „Gondoliera11 30 hal.
15. Wierzchleyski „Dwie Mazurki11 30 hal.
16. Nuty dla dzieci po 20 hal.

Papier z fabryki Braci Fiałkowski®^

rH»’

'Hr,
«ki,

Hi,

iot.


